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W  ob liczu  n o w ych  zadań

Krajowa narada kierowników 
domów kultury i świetlic

WARSZAWA PAP. 18 bm. przez nie nakreślonych. Na- 
zakończyła dwudniowe ob- leży wykorzystać wszystkie 
rady — zwołana przez Mi- formy pracy kulturalno - 
nisterstwo Kultury i Sztuki oświatowej, ażeby w świa- 
— krajowa narada kierów- domości mas pracujących 
ników powiatowych domów miast i wsi jeszcze bardziej 
kultury. Celem narady, któ- ugruntować zrozumienie dla 
ra zgromadziła przeszło 100 tez i wytycznych kierowni- 
kierowników powiatowych i ctwa partii. Zadanie to wy- 
wiejskich domów kultury, maga pogłębienia i podnie- 
było przedyskutowanie za- sienią na wyższy poziom 
dań tych placówek w świet- pracy ideologicz.no - wycho 
le uchwał IX Plenum Ko- waWczej powiatowych do- 
mitetu Centralnego PZPR mów kultury.. Podkreślano 
oraz w obliczu zbliżającego także potrzebę czujnego Śle­
sin 10-lecia Polski Ludo- dzenia wroga klasowego, na 
weJ* tychmiastowego demasko-

Podsumowując dyskusję, wania rozsiewanych przez 
dyrektor Zarządu Świetlic, niego plotek i oszczerstw. 
Domów Kultury i Twórczoś Na naradzie wskazywano 
ci Amatorskiej, Czesław Ka- również, że zadaniem świet- 
łużny stwierdził, iż narada lic jest zapoznanie najszer- 
przyczyniła się do wymiany szych rzesz społeczeństwa z 
doświadczeń, form i metod wielkim dorobkiem 10 lat 
pracy poszczególnych placó- Polski Ludowej, 
wek kulturalno -  oświato- W ciągu dwu dnl obrad 
wyeh co poswoli na poprą- uczestnicy narady wzięli 
wę stylu ich pracy. udział w seminariach na te-

Na naradzie wskazywano, mat pracy wzorowego domu 
ie IX Plenum KC PZPR sta kultury, organizacji pracy 
wia przed pracownikami gabinetu metodycznego oraz 
frontu ideologicznego, jaki- na temat pracy masowo - 
mi są kierownicy powiato- politycznej w okresie jesień 
wych domów kultury, szcze no - zimowym. Jednocześ- 
gólnie poważne zadania, nie uczestnicy narady za- 
Najważniejsze z nich to — poznali się z osiągnięciami 
przekazywanie społeczeń- i metodami pracy Woje- 
stwu olbrzymiego ładunku wódzkiego Domu Kultury 
ideologicznego IX Plenum, Związków Zawodowych w 
ukazywanie perspektyw Warszawie.

myśl tez IX Plenum KC 
PZPR ilość izb mieszkalnych 
oddanych do użytku w roku 
1954 w skali krajowej wzroś■ 
nie o 20 proc.

Warszawie przybędzie w br. 
18 tysięcy nowych izb miesz­
kalnych, w przyszłym roku —
22 tysiące, a w roku 1955 — 
29 tysięcy.

Na zdjęciu: osiedle na Ma- 
riansztacie w Wdrszawie. Nowe 
domy mieszkalne przy ulicy 
Bednarskiej.

CAF — fot. Szyperko.
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Rośnie Nowa Huta
Sukcesy budow niczych 

w ielkiego kom binatu
KRAKÓW — NOWA HU- stkie piece okresowe wybu- 

TA PAP. W tych dniach za dowane w wydziale szamo- 
łoga produkcyjna wydziału towym podjęły produkcję, 
szamotowego Wytwórni Ma

miny zameldowały: „Prace 
w zakresie murów czerwo­
nych zakończyliśmy na 45 
dni przed zaplanowanym 
terminem“.

Sukces ten budowniczowie 
kominów zawdzięczają prze­
de wszystkim pełnej reali­
zacji zobowiązań październi­
kowych oraz dobrej organi-

Po doświadczenie
do Kraju Rad

terialów Ogniotrwałych w trwałej cegły szamotowej 
nowohuckim kombinacie włą wyprodukowanej w nowo

Pierwsze transporty ognio zacji pracy na budowie
Na szczególne wyróżnie­

nie zasługują tu 
pracy huckiej wytwórni skierowa- murarskie Michała 

ne zostały do rejonów sta- Eugeniusza Tylka
czyła do normalnej 
ostatni z kolei piec okreso 
wy. W ten sposób już wszy- łowni i walcowni.

Młoda załoga

0 pełną realizację wszystkich
z o b o w ią z a ń  w obec p a ń s tw a
W ostatnim okresie, wieś 

gdańska skupiając uwagę 
na sprawie planowego sku

pu zboża zaniedbała reali­
zację innych obowiązków 
wobec państwa. M. in.
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TCZEW ELBLĄG KOŚCIE- STAROGARD KARTUZY LĘBORK 
RZVNA

KWIDZYN WEJHEROWO S Z TU M  GDAŃSK MALBORK

Zmieniło się 
w budżecie rodziny

Gdy przed kilku dniami gazety i radio 
doniosły o częściowej obniżce cen artyku­
łów masowego spożycia, wieść tę w ro­
dzinach pracowniczych powitano z wiel­
kim zadowoleniem. Będzie teraz znacznie 
łatwiej gospodarować — mówiły gospody­
nie.

Konfrontacja Uchwały Rady Ministrów 
z rzeczywistością w pełni potwierdziła te 
nadzieje. Robiąc zakupy gospodynie z za­
dowoleniem stwierdzały, że obniżka cen 
przyniesie im w ciągu miesiąca spore 
oszczędności. A więc będzie można na 
zakup artykułów żywnościowych przezna­
czyć więcej pieniędzy z budżetu domowe­
go, będzie można częściej wprowadzić do 
jadłospisu domowego rybę, czy konserwy 
itp., będzie można łatwiej sobie pozwolić 
na kupno zabawki dla dziecka czy słody­
czy — kalkulowała niejedna gospodyni. 
Rachując z ołówkiem w ręku ludzie pra­
cy dochodzili do wniosku, że odtąd będzie 
można co miesiąc przeznaczyć więcej pie­
niędzy na tzw. inwestycje domowe, np. na 
kupno jakiegoś niezbędnego mebla, palta, 
czy też ubrania.

Już od pierwszego dnia po ogłoszeniu 
obniżki cen w sklepach uspołecznionych, 
w domach towarowych panuje ożywiony 
ruch. Można tu spotkać i młode małżeń­
stwo, które o miesiąc wcześniej niż prze­
widywało kupuje elegancki stół, albowiem 
odkładając pieniądze na ten mebel nie 
spodziewało się, że zamiast 950 zł wyda 
tylko 855 zł. Nierzadkim widokiem jest 
w sklepie odzieżowym uśmiechnięta ma­
musia, kupująca dia swego dziecka pa­
letko i z zadowoleniem stwierdzająca, że 
za pieniądze odłożone na palto teraz bę­
dzie mogła dodatkowo jeszcze coś kupić. 
W dalszym ciągu z dużym zainteresowa­
niem przypatrują się wszyscy wystawom, 
gdzie karteczki z nowymi i przekreślony­
mi dawnymi cenami świadczą wymownie, 
żc zwiększyła się zdolność nabywcza ludzi 
pracy.

Odczuwając skutki obniżki cen we włas­
nym budżecie domowym człowiek pracy 
jeszcze lepiej uświadamia sobie, że wy­
tyczne IX Plenum KC PZPR, wyznacza­
jące drogę przyśpieszenia wzrostu stopy 
życiowej, nie są jakimś odległym progra­
mem, ale są zapowiedzią nabierającą barw 
życia. Obecna obniżka cen pozwala każde­
mu z nas lepiej pojąć sens naszej polityki 
ekonomicznej, która konsekwentnie zmie­
rza do celu jakim jest coraz lepsze za­
spakajanie potrzeb społeczeństwa.

Niejeden z nas teraz dopiero, jasno zdał 
sobie sprawę, że ten pierwszy krok na 
drodze realizacji wikasEń IX Pienum przy 
noszący nam tak widoczne korzyści, nie 
fcrłhy możliwy bez konsekwentnej rozbu­

dowy przemysłu, bez ofiarnego trudu mas 
pracujących. Teraz rozumiemy jakże le­
piej, że wszystko zależy od nas samych, 
od naszej pracy, od naszego wkładu w roz­
wój przemysłu i rolnictwa, od tego czy 
fabryki wyprodukują więcej artykułów 
przemysłowych, czy wieś dostarczy więcej 
żywności i surowców dla przemysłu. Fakt 
zaś, że nasza praca dzięki mądremn kie­
rownictwu partii i rządu daje coraz lepsze 
wyniki, upewnia nas jeszcze bardziej 
w przekonaniu, że realizacja wytycznych 
mówiących o przyśpieszeniu wzrostu na­
szej stopy życiowej jest całkowicie realna. 
Ich rękojmią bowiem jest nasza własna 
praca, nasza wola zbudowania dobrobytu.

Spytać ktoś może dlaczego nie potaniało 
masło, dlaczego cena mięsa pozostała nie­
zmieniona?

Nie jest rzeczą przypadku, że państwo 
nasze nie przeprowadziło obecnie obniżki 
ccn na te artykuły. Musimy bowiem jasno 
zdać sobie sprawę, że obniżka cen, na dane 
artykuły wtedy jest możliwa, gdy produku 
jemy je w dostatecznej ilości i gdy koszty 
ich wyprodukowania zmniejszają się. 
A wiemy przecież, że rozwój naszego 
rolnictwa odbywał się dotychczas zbyt 
powoli, że pozostaje ono daleko w tyle za 
rozwojem przemysłu. Jeszcze wieś nasza 
nie jest w stanie w dostatecznej mierze 
zaspokajać potrzeby ludności, jeszcze 
wciąż w niedostatecznej mierze produkuje 
niezbędne dla przemysłu surowce.

1 dlatego państwo nasze przeprowadziło 
teraz tylko częściową obniżkę cen, obej­
mując nią te artykuły, które produku­
jemy w dostatecznej ilości. Nie poprze­
stając jednak na tym dąży ono konsek­
wentnie do dalszego podniesienia stopy 
życiowej ludzi pracy poprzez przyśpiesze­
nie rozwoju rolnictwa przy równoczesnym 
wzmaganiu produkcji przemysłu.

Drogę do tego celu wskazują wytyczne 
IX Plenum, które zarówno chłopom gos­
podarującym indywidualnie jak i zespo­
łowo ukazują realne możliwości zwiększe­
nia plonów z hektara, podniesienia wy­
dajności hodowli.

Tak więc na przykładzie obecnej obniżki 
cen jasno widzimy, że polityka ekonomicz­
na naszej partii .naszej władzy ludowej 
wypływa z głębokiej troski o poprawę 
bytu mas pracujących, że każde posunię­
cie w tej dziedzinie jest realnym krokiem 
naprzód w uczynieniu naszego życia łat­
wiejszym, dostatniejszym. Na przykładzie 
tej obniżki widzimy również, że dalsza 
poprawa warunków naszego życia, coraz 
lepsze zaspakajanie naszych potrzeb kultu 
ralnych i materialnych, zależą od nas sa­
mych, od lepszej i wydajniejszej pracy 
robotnika i chłopa, całego narodu.

powstały zaległości w pla­
nie skupu żywca, który po 
winien być w pełni wyko­
nany do dnia 31 grudnia.

Zamieszczona tabela, któ 
ra przedstawia wyniki 
osiągnięte na 31 paździer­
nika br. wskazuje, że sto­
pień wykonania planu na 
wet w przodujących w sku 
pie żywca powiatach, jak 
np. Tczew i Elbląg jest 
niedostateczny. Jeszcze więk 
sze zadania stoją przed 
aktywem pozostałych po­
wiatów, a szczególnie pow. 
sztumskiego, gdańskiego i 
malborskiego, które znaj­
dują się na szarym końcu.

Pilnym zadaniem
aktywu wiejskiego jest 
więc walka nie tylko o do­
stawę „końcówek“ zbożo­
wych, ale i o pełną reali­
zację planów dostawy żyw 
ca, mleka i wpłat podat­
kowych.

na wytwórni, wyszkolona w

brygady 
Małka, 

i Gusta­
wa Świerada, które w okre- 

produkcyj- sie realizacji zobowiązań 
osiągały systematycznie do

WARSZAWA PAP. W 
tych dniach wyjechała do 
Moskwy na kilkutygodniowy 
pobyt — w ramach wymia­
ny kulturalnej — 16-osobo- 
wa delegacja Centralnego 
Urzędu Wydawnictw, Prze­
myślu Graficznego i Księ­
garstwa.

Na czele delegacji sto: 
wiceprezes. Centr. Urz. Wyd. 
Przem. Graf. i Księg. — 
Leon Bielski.

czołowych zakładach prze- 250 proc. normy, 
mysłu materiałów ogniotrwa 
łych, coraz sprawniej obsłu- * * *

Budowniczowie nowohuc-
guje nowoczesne mechaniz- kiego zgniatacza - giganta 
my i aparaty pieców okreso zakończyli przedterminowo
wych. betonowanie jednej z najr

SOFIA PAP. W atmosfe­
rze ogólnego entuzjazmu od 
bywają się w Bułgarii wie­
ce przedwyborcze, na któ­
rych załogi fabryk, pracow­
nicy instytucji państwo­
wych, studenci wyższych 
uczelni i chłopi - spółdziel­
cy wysuwają swoich kandy­
datów na deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego.

Na kandydatówvdo Zgro­
madzenia Narodowego wysu 
nięto przywódców partii ko- !

wgłębnych nowohuckiej wal woczesne pompy radzieckie ’ rządu, wy- j
cowni -  wykwitly wiechy tłoczące beton na dalekie od * ¡£ * 1
murarskie. W tych dniach ległości, liczny sprzęt trans- 
brygady wznoszące te ko- portowy, wibratory itp.

Po uruchomieniu wszyst- ważniejszych części funda- 
kich pieców okresowych w mentów tego kolosa, 
wydziale szamotowym zało- Roboty te pochłonęły po- 
ga pracuje obecnie nad szyb nad 210 ton żelaza zbroje- 
kim przekazaniem zespołom niowego, blisko 60 km rur 1 
produkcyjnym pieców tune- przewodów, oraz ponad 4 500 
lowyeh. metrów sześć, betonu.

* * * Do pomocy zatrudnionych
Na szczytach kilkudzie- tu brygad betoniarskich 1 

sięciometrowej wysokości ko ciesielskich kierownictwo 
minów przyszłych pieców budowy oddało m. in. 4 no-

Naród bułgarski
przygotowuje się

do wyborów

WARSZAWA PAP. 18 bm. 
powiat Głubczyce — jako
ostatni w woj. opolskim prze 
kroczył 90 proc. tegoroczne­
go planu obowiązkowych da 
staw zboża dla państwa. Jest 
to czwarte po wojewódz­
twach: krakowskim, stalino- 
grodzkim i gdańskim — wo­
jewództwo, które przekro­
czyło 90 proc. planu obowiąi 
kowych dostaw z tegorocz­
nych zbiorów.

W dniu 18 bm. również 
powiaty: Wrociaw i Legni­
ca w woj. wrocławskim prze 
kroczyły 90 proc. rocznego 
planu obowiązkowych do­
staw zboża.

Ogólna więc liczba powia­
tów, w których roczne plany 
skupu zboża z tegorocznych 
zbiorów wykonano co naj- 
mrJei w 90 proc., wzrosła do 
148.

We wszystkich tych powia 
tach chłopi, którzy odstawili 
państwu całą ilość zboża 
przypadającą w tym roku na 
ich gospodarstwa, zwolnieni 
są z obowiązku miarek i od- 
sypów oraz korzystają z pra­
wa wolnego handlu nad­
wyżkami ziarna i przetwo­
rów zbożowych.

Pod naciskiem wielu delegacji w ONZ
m o c a rstw a  za clt. z m u s zo n e  b y ty  w n ie ś ć

poprawki do rezolucji o rozbrojeniu
NOWY JORK PAP. Dnia Z grom adzeniu Ogólnem u i Ra- 

16 bm. Komisja Polityczna d z .i e  B ezpieczeństw a n ie  później 
NZ kontynuowała dyskusję mż 1 wrześma 1954 r-"- 
nad projektem rezolucji iś Delegacja Indii wniosła 
państw i poprawkami do tej również kilka poprawek do 
rezolucji. poprawek delegacji radziec-

Jak wiadomo, projekt re- > 
zołucji 14 państw, dotyczący ; 
sprawozdania Komisji Roz- j 
brojeniowej uległ w toku d,y j 
skusji zmianie, ponieważ pod j 
wpływem krytyki wielu dele 
gacji, współautorzy projek- j 
tu zmuszeni byli do jego zre ! 
widowania.

nych, laureatów nagrody dy 
mitrowowskiej, bohaterów 
pracy socjalistycznej.

Robotnicy sofijskiej elek­
trowni im. K. Woroszyłowa 
wysunęli kandydaturę prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów i sekretarza general­
nego Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej tow. Wyłko 
Czerwenkowa.

Dziś narada
a k tyw u  k u ltu ra ln e g o
Dziś, o godz. 16, w klu­

bie Stowarzyszenia Dzień- 
nHcar-.r Polskich w Gdań­
sku, Targ Drzewny 3/7 od­
będzie się narada aktywu 
kulturalnego, poświęcona 
omówieniu ogólnych zało­
żeń i tematyki tygodnio­
wego dodatku społeczno- 
kulturalnego „Głosu Wy­
brzeża“, którego pierwszy 
numer ma być wydany w 
początkach grudnia br.

Celem narady będzie o- 
mówienie form współpra­
cy aktywu kulturalnego 
Wybrzeża przy redagowa­
niu dodatku.

Wybuch amunicji
pod Strassburgiem

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 18 w sali Domu Dru­
karza w Gdańsku przy ul. Garncarskiej odbędzie się

o & o w a n L a

Nowy rząd 
w Finlandii

HELSINKI PAP. Prezy­
dent Republiki Fińskiej Paa 
sikivi zatwierdził skład no­
wego rządu utworzonego 
przez dyrektora naczelnego 
Banku Fińskiego Sakarl Tuo 
mioja.

Ministrem spraw zagrani­
cznych w nowym rządzie zo 
stał Ralf Temgren.

Według oficjalnej wersji 
rząd składa się z „fachow­
ców“. W rzeczywistości jed­
nak najważniejsze stanowi­
ska w gabinecie zostały ob­
sadzone przez przedstawicie 
li skrajnie reakcyjnych 
stronnictw — partii koalicyj 
nej i tzw. „fińskiej partii lu 
dowej“.

K a ta s tro fa  sam olotu  
am e ryka ń skie go

NOWY JORK PAP. W po 
bliżu miejscowości Fort

PARYŻ PAP. We wtorek 
rano nastąpił gwałtowny wy 

. . .  I buch w forcie Focha w 
Składając w Komisji Poli- Mittelsausbergen w od- 

tycznej w dniu 11 bm. zrewi j ległości kilku kilometrów od 
dowany _ projekt rezolucją | Strassburga. Gwałtowne 
delegacji USA, Anglii i ■ eksplozje w składach amu- 
Francji zapewniały, że no- j nicji na terenie fortu Focha 
wy ten projekt uwzględnia , w pobliżu Strassburga. któ- 

i krytykę i poprawki innych : re trwały cały wtorek, usta 
i Negacji. Niemniej jednak | ły dopiero na krótko przed 

„nowy warianty projektu ■: pó}nocą z wtorku na środę, 
me zadowolił wielu delega- Dopiero z tą ehwilą weiść 
cji, które poddały go suro- : mogły na teren katastrofy 
wej krytyce. KiLsa delegacji > oddziały gtraży pożarnej i 
zaproponowało poprawki do wojska w poszukiwaniu 
zmienionego projektu rezo- r,fiar katastrofy i dla zabez-
nfn1, R .p° r dzu i pieczenia .nienaruszonychniu 16 bm. delegacje trzech jeszcze zapasów .amunicji.

" p o n a d .  5 0 0  n a g r ó d

Wielkiego Konkursu „Głosu Wybrzeża“

S l f f l K  R A D Z I E C K I
y  t H i & t j m  p i K t j j ú t í c C t

mocarstw zachodnich zmu­
szone były do przedstawie­
nia własnych poprawek do 
zmienionego projektu rezo­
lucji.

Poprawka USA, Anglii i 
Francji do części wstępnej 
zmienionego projektu rezolu­
cji 14 państw proponuje za­
stąpienie pierwszego punktu 
tej części tekstem następują­
cym:

„... stwierdzając, że przed 
Organizacją Narodów Zjedno 
czonych stoi odpowiedzialne 
zadanie rozpatrzenia proble­
mu rozbrojenia i uregulowa­
nia zbrojeń należy koniecznie 
przewidzieć:

a) regu low anie, ograniczenie 1 
p roporc jonalną  red u k c ję  sił zbrój 
nych H całego uzbrojenia,

b) w ykluczenie z użycia 1 za­
kaz b ron i atom ow ej, wodorow ej 
ii Innych rodzajów  broni m aso­
w ej zagłady,

c> w prow adzenie skutecznej 
m iędzynarodow ej kon tro li nad 
energ ią  atom ow ą w celu zapew ­
n ien ia  przestrzegan ia zakazu bio 
ni atom ow ej oraz dla zapew nie­
n ia, że energia atom ow a używ a­
na  będzie ty lko  dla celów poko­
jow ych ...“ .

Poprawka delegacji USA, 
Anglii i Francji do części me 
rytorycznej zmienionego pro­
jektu rezolucji 14 państw pro 
ponuje zastąpienie trzeciego

Wskutek eksplozji 200 
ton amunicji do broni ręcz­
nej i pocisków artyleryj­
skich, uległa zniszczeniu 
roślinność w promieniu 800 
m. W pobliskich miejsco­
wościach powylatywały szy­
by z okien, a mieszkańców 
tych miejscowości musiano 
ewakuować.

Losowanie połączone będzie z

K O N C  E R T E M
MUZYKI I PIEŚNI RADZIECKIEJ I POLSKIEJ

|  w wykonaniu artystów Teatru „Wybrzeże“, Opery 
|  Bałtyckiej, solistów zespołu baletowego Opery Bał-
• tyckiej, zespołu mandolinistów Stoczni Gdańskiej, trio
- wokalnego ZBM Gdańsk oraz brygady artystycznej 
|  ZPGG Gdynia. - J
♦ W czasie koncertu — „Błyskawiczny konkurs“ z
* udziałem wszystkich obecnych na sali.
♦ Na publiczne losowanie i koncert, zapraszamy u-

1* czestników Wielkiego Konkursu „Czy znasz Związek 
Radziecki — kraj naszych przyjaciół“, czytelników i 
korespondentów „Głosu Wybrzeża“.

Bezpłatne karty wstępu wydaje Archiwum Re- 
|  dakcji „Głosu Wybrzeża“, Gdańsk, Targ Drzewny 3/7.♦ *♦♦♦♦♦* M ♦♦♦♦ M«*

Bragg (stan Północna Karo J punktu tej części tekstem na- 
lina) rozbił się wojskowy sa j stępującym:
molot transportowy typu ! ....Wzywa się komisję (rozbro-
.,0119 , który brał udział w jna wysilkó»v, zmierzających do -
grupowych ćwiczeniach spa lgnięcia porozumień^ w rozpa . . . , ,, L-ywanyeh przez nią s> • awach,nocnioniarzy. Fod szczą-ku z cleniem propozyc-1* u*
mi samolotu zginęło 15 żoł- n,a vm sesh zgi\<-, , radzenia Ogólnego, oraz przed-
zuerzy. itawienie nowego sprawozdania

D o b r a  w i a d o m o ś ć

Podczas przerwy w pracy brygadzista ZBM 2, lun IlieAUwski wraz ze swą brygadą 
zainteresowaniem czytał gazetę, podającą uchwałę Rady Ministrów w sprawie częściowej

Fol. — Jerzy Staszkiewiczobniżki cen.
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Robotnicy angielscy strajkują

LONDYN PAP. Jak pod 
kreślą dziennik „Daily 
Worker", stopa życiowa 
angielskiej klasy robotni­
czej spada nieustannie. O- 
statnio ceny podstawo­
wych artykułów żywno­
ściowych oraz wysokość 
czynszów podnoszą się. O- 
prócz tego podatki bezpo­
średnie i pośrednie pochła 
niają znaczną część zarob­
ków robotników.

Na znak protestu prze 
ciwko stałemu pogarsza­
niu się warunków bytu ro 
botnicy brytyjscy ogłasza 
ją strajki.

Członkowie liczącego o- 
koło 3 milionów członków 
związku zawodowego me­
talowców i stoczniowców 
przeprowadzili w Londy­
nie, Glasgow, Sheffield, 
Manchesterze, Cardiff i in 
nych miastach strajki, do­
magając się podwyżki 
płac.

Walkę robotników o po­
prawę warunków bytu 
popierają czynnie organi­
zacje kobiece. Związek 
członkiń spółdzielni zebrał 
w ciągu 6 tygodni przeszło 
półtora miliona podpisów 
pod petycję domagającą 
się, aby rząd podjął kroki 
w celu podniesienia sto­
py życiowej ludności pra 
cuiącej.

Na zdjęciu: 8.000 stoczniow­
ców Southampton w drodze do 
ratusza na wiec, na którym 
domagali się podwyżki plac o 
15 proc.

N a b u d o w la c h  so c ja liz m u

Rozpoczęliśmy produkcję
dużych łożysk kulkowych

Amerykanie nadal sabotują 
akcję uuyjaśniającą 

lośród jeńcóio 10 Korei

Dania odrzuca 
żądania USA

PEKIN PAP. Delegacja 
koreańsko - chińska w Woj 
skowej Komisji Rozejmowei 
ogłosiła komunikat, w któ- 
r;-m stwierdza m. in.:

— Akcja wyjaśniająca 
wśród jeńców, która była od 
dłuższego czasu zawieszona i 
którą wznowiono 16 listopa 
da. została w dniu 17 listo­
pada przerwana.

Aby akcja, wyjaśniająca 
mogła odbywać się normal­
nie, Komisja Repatriacyjna 
Państw Neutralnych powin­
na polecić hinduskim woj­
skom wartowniczym, by usu 
nęły z obozów jenieckich 
wszystkich agentów lisynma 
nowskich i kuomintangow- 
skich, którzy na rozkaz 
władz amerykańskich terro­
ryzują jeńców.

tychmiast dochodzenie dla 
ustalenia okoliczności zabój 
stwa kilku jeńców przez 
działających na rozkaz Ame 
rykanów agentów Li Syn 
mana 1 Czang Kai-szeka 
oraz aby ukarała jak najsu­
rowiej morderców.

WARSZAWA PAP. War­
szawska Fabryka Wyrobów 
Metalowych rozpoczęła ostat 
nio produkcję nie wytwarza­
nych dotychczas w kraju, 
specjalnych dużych łożysk o 
średnicy 750 mm do maszyn 
tzw. walcarek. Produkcję tę 
załoga fabryki podjęła z ini­
cjatywy podstawowej orga­
nizacji PZPR.

Uruchomienie produkcji 
tych łożysk ma duże zna­
czenie dla przemysłu maszy 
nowego, gdyż umożliwia już 
w najbliższym czasie rozpo­
częcie produkcji walcarek w 
kraju.

W Głogowie powstaje 
stocznia rzeczna

ZIELONA GÓRA PAP. W I 
Głogowie trwa budowa naj- \ 
większego w tym mieście za 
kładu produkcyjnego — 
stoczni rzecznej. Całkowite 
oddanie do użytku tego 
obiektu przewidziane na rok 
1955. będzie miało poważne 
znaczenie dla aktywizacji 
gospodarczej miasta i okolicy 
Głogowa.

W halach, montuje się już 
nowoczesne maszyny produk 
cji krajowej oraz sprowa­
dzane ze Związku Radziec­

kiego i krajów demokracji 
ludowej. Na terenie stoczni 
przeprowadzono również po 
ważne prace ziemne, wybu­
dowano bocznice kolejową, 
założono wodociągi i kana­
lizację.

W najbliższym czasie bry­
gady budowlane rozpoczną 
budowę dalszych budynków 
gospodarczych i administra­
cyjnych. Poważnie sa także 
zaawansowane prace- przy­
gotowawcze przy budowie 
budynków mieszkalnych 
oraz socjalnych dla załogi 
stoczni.

Zadaniu Ligi Kobiet
w walce o szybsze podniesienie 

stopy życiowej mas pracujących
Uchuuała Plenum 

Zarządu Głównego LK
WARSZAWA PA P. PLENUM  ZARZĄDU GŁÓWNEGO LIGI 

KOBIET NA POSIEDZENIU W DNIU 1S BM. PODJĘŁO UCHWA 
LĘ, STANOW IĄCĄ WYTYCZNE PRACY O RG ANIZACJI NA 
NAJBLIŻSZY OKRES. *

W uchwale Zarząd Główny runku mobilizacji kobiet do 
Ligi Kobiet stawia przed ca- udziału w socjalistycznej pro 
łą organizacją następujące dukcji, do podwyższania kwa 
zadania: lifikacji zawodowych, wzmó-

P o  p i e r w s z e  — zada- żonej walki o oszczędność i 
niem naszej organizacji jest wysoką jakość produkcji, 
prowadzenie szerokiej pracy Po  d r u g i e  — wykorzys 
masowo - politycznej w kie- tując wszelkie środki organi-

Kułacka banda dywersyjna
skazana przez sąd w Poznaniu

KOPENHAGA PAP. Rząd 
USA usiłuje od pewnego cza 
*u zmusić kraje zmarshallizo 
wane do nabycia większej 
partii amerykańskich arty­
kułów rolnych, pochodzą­
cych z nadwyżki produkcji. 
M. in. rząd USA zwrócił się 
do władz duńskich, domaga 
jąc się, aby Dania nabyła z 
magazynów amerykańskich 
artykuły rolne za sumę oko 
ło 40 milionów koron duń­
skich.

Rząd duński odrzucił żą­
danie USA.

W dniu 16 listopada agen­
ci lisynmanowscy i kuomin- 
tangowscy nie zostali usu­
nięci z namiotów, w których 
przeprowadzano akcję w y ­
jaśniającą; urządzali or.i 
podczas akcji skandaliczne 
awantury i dopuszczali się 
aktów gwałtu.

W zakończeniu komunikat 
stwierdza, że strona koreań­
sko - chińska domaga się, 
aby Komisja Repatriacyjna 
Państw Neutralnych i hin­
duskie wojska wartownicze 
podjęły niezwłocznie • kroki 
umożliwiające kontynuowa­
nie akcji wyjaśniającej 
wśród jeńców.
I karać  m orderców
Strona koreańsko - chiń­

ska zażądała, aby Komisja 
Repatriacyjna Państw Neu­
tralnych przeprowadziła na-

WARSZAWA PAP. Woj­
skowy Sąd Rejonowy w Poz 
naniu rozpatrzył sprawę gru 
py kułaków — członków 
bandy terrorystyczno-dywer 
syjnej działającej na terenie 
powiatów wągrowieckiego i 
szubińskiego. Członkowie 
bandy drogą dywersji i sa­
botażu usiłowali podważać 
sojusz robotniczo - chłopski, 
dążąc do osłabienia rozwo­
ju. spółdzielczości produkcyj­
nej, hamując wykonywanie 
przez miejscowych chłopów 
obowiązków wobec państwa, 
rozsiewając wrogie plotki.

Herszt bandy Stanisław 
Twardowski, wychowanek 
faszj'stowskiegp stronnictwa 
narpdowego, a po wyzwole­
niu członek Mikołajczykow- 
skiego PSL, dopuścił się z 
bronią w ręku szeregu ak­
tów terroru i sabotażu wobec 
spółdzielców oraz pracują­
cych chłopów. M. in. Twar­
dowski. usiłując nie dopuś­
cić do manifestacyjnej od­
stawy zboża, przygotowywa-

Zeznania licznych świad­
ków potwierdziły całkowi­
cie winę zarówno Twardow 
skiego jak i pozostałych o- 
skarżonych, którzy czynnie 
współdziałali w akcji terro­
rystyczno - dywersyjnej. M. 
in. 22-hektarowy kułak o- 
skarżony Żmudziński przyz­
nał, że dostarczał szefowi 
bandy materiałów palnych 
do prowadzenia akcji sabo­
tażowej oraz współdziałał 
w próbie ucieczki Twardow 
skiego za granicę.

Duże wrażenie wśród li­
cznie przysłuchujących się 
rozprawie robotników i chło 
pów wywołały zeznania 
świadka Jana Siudmiaka. 
Twardowski chcąc zemścić 
się i zastraszyć Siudmiaka 
za jego aktywną pracę spo­
łeczną i obywatelską posta­
wę spalił mu zabudowania 
gospodarcze wraz ze stodołą 
pełną zboża.

Wojskowy Sąd Rejonowy 
skazał herszta bandy, terro­
rystę i podpalacza St.

Atak na wojenną polityką rządu
we francuskim parlamencie

O p o z y c j a  piętnuje 
a g r e s y w n y  plan 

utworzenia „armii europejskiej

lansowanych przez Waszyng 
ton projektach „wspólnoty 
europejskiej“ Aumeran mó­
wił jako o „fikcyjnej Euro­
pie“. Od takiej Europy — 
stwierdził mówca — Fran­
cuzi nie mogą się niczego 
spodziewać.

Europa „sześciu" 
to groźba wojny

Kolejnym mówcą był de- 
w putowany gaułlistowski Pa-

PARYŻ PAP. W DNIU 17 BM. ROZPOCZĘŁA SIĘ 
WE FRANCUSKIM ZGROMADZENIU NARODOWYM 
DEBATA NAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ RZĄDU.
Po raz pierwszy od 21 mie- Komentator agencji AFP 

sięcy parlament francuski zaznacza, że obecna debata utuwa 
ma omówić całokształt zagad parlamencie traktowana jest lewski. Poddał on krytyce 
nień międzynarodowych. Za- przez rZąd jako j(próba gene obecną politykę zagraniczną 
gorzali zwolennicy polityki ralna« debaty nad sprawą Francji. Powinniśmy -  mó-
atlantyckiej w łonie rządu i ratyfikacji układu 0 „armii tyki francuskTet^powin^'- 
parlamentu przede wszyst europejskiej“, która to spra- my powrócić do paktów za- 
kim przywódcy MRP - przy wa zostanie postawiona na bezpieczającycb nas prze-
wiazuia do tei debaty nie- ji j  • ciwko groźbie niemieckiej, aązują ao rej aeoaty me porządku dz,ennym w momen zwłaszcza do paktu francus-
małe znaczenie: pragnęliby cie, jaki rząd uzna za odpo- ko - radzieckiego. Francja

niezawi-oni, by większość Zgromadzę wiedni. powinna odzyskać
nia Narodowego zaakcepto- chodzi też o to, by przed- sł°*ć, P°m yczną. ,
wała, przynajmniej w zasa- stawiciełe rządu francuskie Mowca wystąpił również a . ; , sidwicieie rząau irancusKie- przeciwko projektom tzw.

e, politykę rządową na g0 nje zjawili się „z pusty- obrony Europy'-, stwierdza
rzecz zmontowania tzw. „eu- mj rękami" na konferencję ą̂c’ że udział Niemiec za-
ropejskiej wspólnoty politycz na Bermudach która m mn chodmch w tej obronie nienej„ na bermudach, która rozpo- gwarantuje bynajmniej bez-

J ' r7an rr,= grudniu piećzeństwa granic Francji...
Europa sześciu — mówił Pa 
lewski — to zależność, to 
prowokowanie groźby woj­
ny.

cząc się ma
Manewr reakcji br. Jednakże manewr ten

Jak stwierdza francuska wzmógł opór przeciwników
prasa postępowa, jest to ma- „armii europejskiej“ oraz spo 
newr, mający ułatwić w przy wodował nowe rozdźwięki w 
szłości przyjęcie projektu tonie samego rządu Laniela. 
„armii europejskiej“, zwią-
zanego z planem „europejs­
kiej wspólnoty politycznej“.

„Monstrualne
Sjcaleństwo“

Interesy Francji i ZSRR 
są zbieżne

nej przez chłopów wsi Łan- Twardowskiego na karę 
Kowice, pow. Szubin,  ̂ pod- śmierci. Sąd skazał pozosta- 
palfł gminną świetlicą — łych członków bandy, oskar- 
miejsce zebrania chłopskiego żonych: Józefa Żmodzińskie- 
oraz dokonał napadu terro- go na 10 lat więzienia, Fran- 
rystyćznego na mieszkanie ciszka Pnrczyńskiego na 8 
sekretarza GRN w Łankowi- lat więzienia, Stanisława Cy- 
cacb- tlaka na 6 lat więzienia i Ta

Twardowski przyznając się deusza Czajkowskiego na 3 
do winy zeznał, że w swej lata więzienia. W stosunku 
działalności opierał się na do wszystkich oskarżonych 
wrogich państwu elementach sąd orzekł przepadek mienia
kułackich. na rzecz skarbu państwa.

Debata rozpoczęła się od 
ostrych wystąpień przeciwni­
ków „armii europejskiej“. 
Jako pierwszy przemawiał 
niezależny deputowany pra­
wicowy, generał 
Aumeran.

Aumeran nazwał „mon­
strualnym szaleństwem“ po­
mysł udzielenia pomocy od­
wetowcom niemieckim w 

PRAGA PAP. Jak podaje I ,ich zaborczych planach. Pod 
, r-n rr -t * i Kreślił on przy tej sposob-Ag moja CTK, Komitet Cen- ( ności, ze „decyzja“, która

tralny Komunistycznej Par i zmusiła Niemcy do zwróce- 
tn Czechosłowacji donosi o | nia Polsce ziem niegdyś jej
zgonie sekretarza KC KPCz i wydartych, była Jedną z naj
,__„  . . . , r . _ słuszniejszych decyzji po-
tow. Bedricha Vody-Pexy. I wziętych w Poczdamie. O

Zgon
sekrelarza KC 

Komunislyczüei Partii 
Czechosłowacji

d̂üíúM Tragedia 
am erykańskiej szkołg

Niedawno w amerykań­
skim piśmie „Reader‘s Sco­
pe“, ukazał się artykuł po­
siadający olbrzymią wy­
mowę. Czytamy w nim 
m. in.: „My, Amerykanie, 
musimy się wstydzić, bar­
dzo wstydzić! Jesteśmy na­
rodem niewykształconym. 
W naszym kraju znajdują 
się dziś ponad 3 miliony 
obywateli w wieku upraw 
niającym do udziału w wy 
borach, którzy ani jedne­
go dnia w swoim życiu nie 
spędzili w szkole. A przy 
tym w kraju naszym znaj­
duje się 10 milionów anal­
fabetów, którym niedostęp 
ne są gazety. pisma, 
książki.

Opłakany stan szkolnict­
wa w USA znany jest nie 
tylko redaktorom pisma 
„Reader's Scope". Mimo to 
jednak koła rządzące Sta­
nów Zjednoczonych uwa­
żają za słuszne tracić mi­
liardy dolarów na wyścig 
zbrojeń. W ubiegłym roku 
budżetowym wydawano w 
ciągu 2 dni na cele zbroje­
niowe znacznie więcej niż 
na oświatę w ciągu całego 
roku. A nawet te nikłą 
sumę, przeznaczoną na oś­
wiatę, senat obciął w tym 
roku o przeszło 186 milio­
nów dolarów. Dziś budżet 
ministerstwa oświaty jest 
więc znacznie niższy niż 
nrzed 20 latv.
Nawet efwialne koła rzą­
dowe musiały przyznać, że 
wyścig zbrojeń odbija się 
dotkliwi« na amerykań-

skiej szkole. Coraz też 
częściej podnoszą się gło­
sy, mówiące o kryzysie 
amerykańskiego szkol­
nictwa.

Przede wszystkim w 
USA daje sie dotkliwie od 
czuwać brak budynków 
szkolnych. Poszczególne 
klasy są w szkołach prze­
pełnione do tego stopnia, 
że utrudnia to naukę mło­
dzieży i pracę nauczycie­
lom. Były pełnomocnik rzą 
du do spraw oświaty Mac 
Gread musiał stwierdzić w 
swym rocznym sprawozda 
niu. że ilość budynków 
szkolnych jest wysoce nie­
dostateczna, a ich stan zbli 
ża się coraz bardziej do 
stanu „katastrofy narodo­
wej".

W związku z masowo na­
pływającymi skargami ze 
strony rodziców, mer no­
wojorskiego obwodu Ma- 
hattan Robert Wagner wi­
zytował niedawno kilkanaś 
cie szkół. Oto co ujrzał mer 
Wagner na własne oczy. 
Budynek szkoły przy ul. 14 
został wybudowany przed 
95 laty. Obecnie stanowi 
ruinę. Wagner musiał u- 
znać tę szkołę za „obrazę 
dla Nowego Jorku'1. Stwier 
dził bowiem, że na jednej 
ławce, przeznaczonej dla 
dwóch uczniów, siedzi prze 
ważnie po 4. Sala gimnas­
tyczna jest równocześnie 
stołówką, klasą i miejscem 
przeznaczonym dla groma­
dzenia śmieci.

Nie jest to przykład od­
osobniony. Niejaki Fred 
Meyers po zwiedzeniu sze­
regu zakładów szkolnych 
w ten sposób opisał w „Rea 
der‘s Scopa" swoje wraże­
nia z pobytu w jednej z 
nich:

„.. w izbie siedziało 46 
dzieci szóstej, siódmej i 
ósmej kiasy. Gdy wszedłem 
do klasy, czternastu star­
szych uczniów (8 klasy) 
stało w szeregu przed sto­
łem nauczyciela. „Odby­
wam lekcje historii USA — 
objaśnił nauczyciel. W tym 
czasie pozostałe dzieci ma­
ją matematykę i zajęcia

WIELKI KOMBINATOR. 
Karykatura z gazety „Washing­
ton Post*. Komisja przedsta­
wicieli USA w postaci tyrana 
wytrząsającego z dziecinnej 
skarbonki ostatnie pieniądze. 
Na skarbonce znajduje się na­
pis: fundusze szkolne".

piśmienne“. 14 uczniów 
przestępowało z nogi na 
nogę udzielając odpowie­
dzi, albo odpowiadając mo 
notonnym głosem „nie 
wiem". Tiwalo to przez ca­
łe pół godziny. Następnie 
gdy polecono im zająć miej 
sca, szósta klasa udała się 
pized tablicę r.a lekcję ma 
tematyki".

Z powodu braku odpo­
wiednich budynków, dzieci 
uczą się w pomieszczeniach 
nieprzystosowanych do te­
go celu. Np. w pobliżu 
Seattle od dwóch lat szko­
ła mieści się w budynku 
przeznaczonym na skład 
węgla. W pobliżu Fort Ra- 
leigh w stanie Cansąs na 
szkołę przekształcono' staj­
nię. W pewnej wsi w sta­
nie Idaho szkoła mieści się 
w budynku zrujnowanym 
do tego stopnia, że przez 
szpary w ścianach dzieci 
wyglądają na dwór. Miej­
scowe władze podjęły przy 
tym bardzo roztropną de­
cyzję: zamykać szkołę wte 
dy, gdy dmie silny wiatr.

A oto przyczynek do 
swoistego rodzaju, amery­
kańskiej „przedsiębiorczoś 
ci“. Podczas debaty w 
kongresie, która odbyła 
się w kwietniu br. sena­
tor Hill omówi! wypadek, 
gdy dzieci uczyły sie w 
kostnicy. I skonstatował 
wówczas z głębokim na­
mysłem, że „wykorzysta­
nie nawet tego rodzaju po 
mieszczeń na szkołę nie 
rozwiązuje problemu, wie­
le szkół bowiem codzien­
nie ogranicza czas naucza 
nia“.

W podobnych warun­
kach. iak to oficjalnie 
stwierdzono w senacie, 
uczy się ok. 2 milionów 
dzieci amerykańskich. Wie

!le dzieci w ogóle nie 
uczęszcza do szkół. Ofi­
cjalne dane wskazują, że 
160 tysięcy dzieci w wie­
ku od 7 dc 13 lat i prze­
szło 1 milion dzieci od 14

ciel może otrzymać pod­
wyżkę. Ale i wtedy jesz­
cze będzie zarabiał mniej, 
niż zamiatacz ulic. A przy 
rym jeśli jest Murzynem 
otrzymuje dwukrotnie 
mniejszy zarobek. W 
kwietniu br. jeden z sena­
torów omawiajac w kon­
gresie USA zagadnienie 
pracy nauczyciela przyto­
czył następujące dane: 
„Tylko 8 procent nauczy­
cieli w Saint Luis nie pra 
cuje dodatkowo i może 
utrzymać rodziny z pracy 
zawodowej, Pozostali mu­
sza w tym celu pracować 
dodatkowo co najmniej 8 
godzin dziennie“.

Nauczyciel w USA znaj­
duje się w ciągłej obawie 
przed prześladowaniami. 
Były szpicel, a obecnie 

n  m ac v przewodniczący komisji do
ja h Ab NAUCZĄ. Kary- badania „antvamervknń- 

kMura zamieszczona w gazecie skiej działalności“ Velde 
„ r asłungton Post“ przedstawia nazwał oświatę... niebez- 
wieloznaczącą rozmowę korni-- pieczeństwem dla USA i 
sji kongresu USA do badania zapewnił swych towarzy- 
dzialalności antyamerykańskiej szy, że całkowicie poświę- 
* amerykańskimi kolegiami, ci się walce z tym „nie-

Następnie przemawiał de­
putowany komunistyczny 
Maurice Kriegel - Valri- 
mont.

Kriegel - Valrimont pod­
kreślił, że wszelkie debaty 
na temat tzw. „wspólnoty 
europejskiej“ zmierzają w 

A d o łp h e  istocie rzeczy do tego, by 
pod osłoną jakichś dekoracji 
uzbroić odwetowców z Nie­
miec zachodnich Europa bez 
Rosji — podkreślił mówca 
— _ stanie się prędzej czy 
później Europą niemiecką.

Kreśląc perspektywy, ja­
kie czekałyby Francje w wy 
padku zrealizowania planu 
„europejskiej wspólnoty ob­
ronnej“, mówca oświadczył, 
że Francja byłaby nieuchron 
nie wciągnięta do wszelkich 
awantur, które zechcieliby 
rozpętać militaryści niemiec 
cy.

W dalszym ciągu mówca 
ostro napiętnował oszczercze 
i kłamliwe argumenty wy­
mierzone przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, którymi 
usiłuje się usprawiedliwić 
plan wskrzeszenia Wehr­
machtu. Kriegel - Valri- | Przodujących 
mont ~ . . .
swoim

przypomniał, że

zacyjne i propagandowe nale 
ży wzmóc aktywizację pracu 
jących kobiet wiejskich w 
walce o stałe podnoszenie pro 
dukcji rolnej i zwierzęcej; 
w tym celu trzeba nieustan­
nie mobilizować mało- i śred 
nioroine chłopki:

— do wykorzystywania 
wszystkich rezerw produk­
cyjnych w ich gospodar­
stwach:

— do jak najszerszego roz 
wijania hodowli bydła i trzo 
dy zwłaszcza w ramach kon 
kursu hodowlanego organi­
zowanego przez Zarządy 
Główne ZSCh i Ligi Kobiet:

— do zdobywania i stoso­
wania w codziennej prakty­
ce najnowszych zdobyczy 
wiedzy agrotechnicznej;

— do pełnego i terminowe 
go wywiązywania się z obo­
wiązków wobec państwa, a 
zwłaszcza obowiązkowych 
dostaw zboża;
należy zechęcać członkinie 

rodzin spółdzielców do wstę­
powania do spółdzielni pro­
dukcyjnych; współdziałać ze 
związkiem Zawodowym Pra­
cowników Rolnictwa i Leś­
nictwa w uaktywnianiu pra­
cownic PGR w walce o wy­
soką wydajność i oszczędność 
produkcji, we włączaniu ro­
botnic rolnych do wszyst­
kich systemów szkolenia za­
wodowego, w otaczaniu stałą 
troską kobiety pracującej i 
jej dziecka.

Po t r z e c i e  — rozwinąć 
należy szeroką działalność 
wśród kobiet w miejscu za­
mieszkania w mieście i na 
wsi, mobilizować je do jak 
najbardziej aktywnego udzia 
łu we wszystkich formach 
walki z przejawami biurokra 
tyzmu, niedbalstwa i bezdusz 
ności w stosunku do potrzeb 
i bolączek człowieka pracy.

„Winnyśmy — głosi dalej 
uchwała — nieustannie po­
szerzać sieć kół blokowych 
Ligi Kobiet i równocześnie 
pogłębiać ich pracę przez 
codzienne wiązanie ich z 
działalnością komitetów blo 
kowych, komitetów rodzi­
cielskich, komitetów człon­
kowskich, komitetów Fron- 

j tu Narodowego.
| W okresie, kiedy wysiłki 
naszego państwa skierowane 
są na podniesienie gospo­
darki rolnej, należy uaktyw 
nić sekcje wiejskie, które 
winny stanowić zespół działa 
czek wiejskich skupiających 
się przy zarządach powiato­
wych LK, najściślej powią­
zanych w swej pracy ze 
Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i wspólnie z nim 
realizujących zadania w pra­
cy z kobietami wiejskimi“.

Uchwała, wskazując dalej 
na potrzebę zacieśniania 
więzi z kobietami wiejskimi, 
zaleca, aby kobiety — człon­
kinie kół blokowych brały 
żywy udział w ruchu łącz­
ności miasta ze wsią.

W końcowej części uchwa­
ły czytamy:

„Praktyka organizacyjna 
wykazała, że istnieją pełne 
możliwości prowadzenia pra 
cy przy pomocy setek tysię­
cy aktywistek społecznych. 
Organizacja nasza winna u- 
ruchamiać do pracy szeroki 
aktyw społeczny, spośród 

kobiet w mie 
pamiętając oscie i na wsi,

czasie Francja za- j tym, że praca społecznego
warła ze Związkiem Radziee 
kim układ gwarantujący jej 
bezpieczeństwo w obliczu 
groźby ponowienia się agre­
sji ze strony Niemiec Jak­
że obecnie — zapytał mów­
ca zwracając sie do mini­
stra spraw zagranicznych ' 
Bidault — może pan przy- : 
czyniać się do stwarzania j 
groźby, której zobowiązał ! 
się pan zapobiegać w myś] ! 
tego paktu? Faktem jest. że | 
wobec wskrzeszania odweto | 
wego Wehrmachtu interesy ! 
Frśncji i Związku Radziec­
kiego sa zbieżne.

Debata trwa.

aktywu kobiecego jest pod 
stawowym warunkiem rea 
lizacji naszych zadań.

„Zarząd Główny Ligi Ko 
biet wyraża głębokie prze 
konanie, że w pracy nad 
przyspieszeniem wzrostu 
stopy życiowej mas pracu­
jących kobiety polskie 
wzmocnią swój twórczy 
wysiłek i na II Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przyjdą z kon 
kretnymi osiągnięciami w 
realizowaniu ogólnych za­
dań stojących w chwili o- 
becnej przed całym naszym 
narodem“.

do 17 lat nie uczęszcza do 
szkoły regularnie. , '

A przy tym brak jest 
nauczycieli. Pismo „Satur­
day Review“ stwierdza, że 
dla prawidłowego prowa­
dzenia zajęć w szkołach 
brak jest w USA 158 ty­
sięcy nauczycieli, nie li­
cząc tych, którzy są po­
trzebni dla zmniejszenia 
przepełnienia w klasach. 
Ten stan rzeczy można wy 
tłumaczyć tylko niską pła­
cą i trudnymi warunkami 
pracy nauczyciela. Nauczy 
ciel w USA zarabia bar­
dzo niewiele. Np. w De­
troit nauczyciel zarabia 
mniej, niż dozorca ogrodu 
zoologicznego. Wprawdzie 
p o  upływie 7 lat nauczy-

bezpieczeństwem". Nic 
więc dziwnego, że każdego 
nauczyciela, który jest 
zwolennikiem postępu na­
tychmiast pozbawia sie 
prawa nauczania. • 

Tragiczna sytuacja ame­
rykańskiej szkoły wywo­
łuje liczne protesty w 
USA. Protestują stowarzy 
szenia nauczycieli, robot­
nicy. młodzież, religijne or 
ganizacje. Inteligencja 
amerykańska coraz aktyw 
niej walczy przeciwko in­
kwizytorskiej działalności 
komisji i podkomisji kon­
gresu. Coraz głośniej roz­
lega się w Stanach 7.jed­
noczonych głos protestu 
przeciwko ograniczeniu de 
mokratycznych praw.

A . P.

D w a  św iaty

Niższe ceny i coraz więcej 
towarów w krajach socja­

lizmu.

Coraz wyższe ceny w krajach 
kapitalizmu.

R ysunek  z gazety  londyńsk ie j 
„D aily  W orker" .
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przed
Przyjęte przez IX Plenum KC PZPR tezy do dy­

skusji przed II Zjazdem PZPR wskazują kierunek roz­
wojowy naszej ojczyzny na ostatnie dwa lata reali­
zacji Planu 6-letniego. Tezy wskazują na główne za- f 
dania gospodarcze w latach 1954 — 1955, a w szczegól­
ności na zapewnienie niezbędnych środków dla wzro­
stu produkcji rolniczej.

U podstaw tych tez leży troska partii o stworze­
nie warunków zabezpieczających stały wzrost dobro­
bytu mas pracujących, zarówno w mieście jak i na 
ytsi. Zresztą, cała dotychczasowa działalność partii, 
jak i zadania postawione do realizacji na dziś i na 
przyszłość, podporządkowane są jednemu celowi — 
służenia narodowi, rozwijania potęgi i siiy obronnej 
naszej ojczyzny, stworzenia warunków dla nieprzerwa 
nego wzrostu dobrobytu narodu na bazie ciągłego 
rozwoju przemysłu i rolnictwa.

Jest to więc generalny program działania partii.
I nie tylko partii — całego narodu. Program ten 
bowiem będzie realizować naród pod kierownictwem 
partii. Dlatego to tezy zostały przedłożone do dysku­
sji partii i narodowi. W tym właśnie tkwi m. in. 
najgłębsza treść naszej demokracji, prawdziwej, socja 
lłstycznej demokracji.

W krajach kapitalistycznych społeczeństwo, masy 
pracujące muszą tylko słuchać I wykonywać rozkazy 
rządów kapitalistów i obszarników pod groźbą pałki 
policyjnej i kul żandarmów. Tam, w krajach kapita­
listycznych, rządy burżuazyjne nie pytają narodów o 
ich zdanie. Jest to im nie tylko obojętne, ale i zgoła 
obce.

Tam, w krajach kapitalistycznych rządy ukrywa­
ją swe plany, nie ogłaszają ich przed narodem.

A u nas partia przedkłada swój program do dy­
skusji. Partii naszej zależy na każdym głosie, na każ­
dej uwadze, lub poprawce do ogłoszonych niedawno 
tez podanych w prasie do wiadomości całego narodu.
Bo partia nic nie ukrywa przed narodem. Bo partia 
służy narodowi, wyraża jego interesy i stoi na ich stra 
ży. Dlatego każda uwaga lub poprawka do tez, jeśli 
tylko służyć będzie dla dobra narodu zostanie na pew­
no przyjęta.

Program partii — to program narodu. Wszyscy 
będziemy go realizować! Każdy na swoim odcinku 
pracy. Dlatego w dyskusji będziemy się zastanawiać 
nad tym, jak go najlepiej zrealizować, jak wykorzy­
stać istniejące rezerwy dla wzrostu produkcji prze­
mysłowej i rolnej, jak podnosić ilość i jakość produ­
kowanych artykułów, jak usprawnić handel i pracę 
punktów usługowych. Od nas samych zależy wzrost 
dobrobytu.

Dyskusja powinna pomóc kierownictwu partii I 
wszystkim jej organizacjom we właściwym ustawie­
niu zadań, w dalszej zwycięskiej ich realizacji. A za 
tern

ZABIERZ GŁOS W DYSKUSJI.

Damy produkcję wyższej jakości
IX Plenum KC PZPR po­

stawiło przed przemysłem 
lekkim zadanie dalszego, 
szybszego wzrostu produk­
cji, wzbogacenia asortymen­
tu produkowanych artyku­
łów codziennego użytku, jak 
też i znacznego podniesie­
nia ich jakości.

Podstawowa organizacja 
Partyjna w naszych zakła­
dach po zapoznaniu się z 
zadaniami IX Plenum roz­
poczęła już pracę nad ich 
realizacją. Rzecz zrozumiała, 
że i przedtem organizacja 
partyjna poświęcała wiele 
uwagi zagadnieniu jakości 
produkcji. Większość zleceń 
partyjnych — a zlecenia 
otrzymali wszyscy członko­
wie i kandydaci PZPR — 
dotyczy właśnie walki o wy 
soką jakość produkcji.

Liczne przykłady wskazu­
ją na to, że członkowie par­
tii mają już poważny doro­
bek w tej dziedzinie.

Np. w tkalni brakorób- 
stwo miało swe źródło w bu 
melanctwie. Część robotnic 
zamiast pilnować krosien 
schodziła się na pogawędki 
i wtedy przeważnie powsta­
wały braki. Pracująca w 
tkalni tow. Zofia Piątkow­
ska — agitator partyjny — 
otrzymała zadanie poprawie 
nia sytuacji.

W ciągu kilku tygodni 
Piątkowska przekonywała 
robotnice, że swoim postępo 
waniem przynoszą szkodę za 
kładowi, że podrywają dobre

imię tkalni. Na zebraniu 
partyjnym zaś wystąpiła z 
wnioskiem, by wprowadzić 
system znakowania produk­
cji przez każdą tkaczkę. W 
ten sposób można będzie 
zawsze stwierdzić, która z 
nich wypuściła brak.

Wniosek zrealizowano. Z 
tkalni nie wychodzą już pra 
wie braki. Coraz więcej na­
tomiast produkcji otrzymu­
jemy najwyższego gatunku. 
Wśród tkaczek wzrosła am­
bicja, znalazły się już takie 
tkaczki, które postanowiły 
wypuszczać produkcję wy­
łącznie najwyższej jakości.

Można by podać więcej ta­
kich przykładów. W ub. mie 
siącu wykonaliśmy pomyśl­
nie plan globalny mimo wie 
lu trudności materiałowych 
i minio niedotrzymania ter­
minów remontu maszyn 
przez dział głównego mecha 
nika i poważnych zaległoś­
ci, które powstały z tego ty­
tułu w dziale plecionkami.

Jak widać więc organiza­
cja partyjna 1 administracja

tychczas ciągle jeszcze otrzy 
mujemy sygnały z warszta­
tów o brakach, które zda­
rzają się wprawdzie już co­
raz  ̂rzadziej, ale jednak ma­
ją jeszcze pewien wpływ na 
ilość i jakość produkcji.

W dniu 16 bm, analizu­
jąc na zebraniu egzekutywy 
naszej organizacji partyjnej 
sprawę jakości produkcji i 
realizacji planu zapomnie­
liśmy o organizacjach maso 
wych, o włączeniu tych or­
ganizacji do walki o jakość.

Nasza organizacja partyj­
na popełnia również wiele 
innych błędów. Niedostalecz 
nie np. wykorzystuje takie 
środki propagandowe, jak 
ulotki i plakaty. Nie popula­
ryzujemy doświadczeń przo­
dujących tkaczek,, za miało 
staramy się o to. by dośtyiad 
czenia te stały się dorob- 
kiem_ całej załogi tkalni. Po­
dobnie jest w innych wydzia 
łach.

Dla pełnego wykonania za' 
dań IX Plenum KC PZPR 
konieczne jest zlikwidowa-

nicn otrzymywać spisy arty­
kułów znajdujących się w 
magazynach WPHS.

Wobec nowych zadań, ja­
kie stoją przed nami, zda­
ję sobie sprawę z tego, że 
trzeba być w bardzo bliskim 
kontakcie z klientami. Do tej 
nory ograniczałem go do 
tego, że ekspedientki przy 
stoiskach notowały na kart­
kach żądania klientów, któ­
re potem uwzględniałem przy

lepszym sercem pracowała, 
lepiej zaspokajała potrzeby 
klientów. Ludzie przecież bę 
dą kupować coraz więcej, bo 
nasze państwo stara się, aby 
ułatwić im możność kupowa­
nia. ,

Widzę to po obrotach me­
go sklepu — gdy w dniu 16 
października br. utarg dzień 
ny wynosił 9.850 zł., to w 
tymże samym dniu listo­
pada mieliśmy 15.600 zł* s- p i ł-fcłv*o id .uuu

zamówieniach sobotnich, rea Świadczy to o tym, że ludzie 
hzując je w miarę możności przestali skąpić na kupowa-
Obecnie doszedłem do wnio­
sku, że naszą pracę możemy 
jeszcze ulepszyć przez spot­
kania z klientami, których 
dotychczas nie organizowa­
łem. Klienci mogą nam wie­
le dopomóc w naszej pracy, 
bo my w sklepie nie widzi­
my naszych błędów, a klient 
łatwiej je zauważy, ma by­
strzejsze oko pod tym wzglę 
dem.

Nigdy jeszcze nie doznawa 
łem takiego uczucia dumy 
jak obecnie. To uczucie du­
my każe-mi lepiej jeszcze sta 
rać się o „mój" sklep, o „mo 
ją" załogę, aby ta z coraz

nie większych ilości żywnoś­
ci, ho przy obniżce cen każ­
dy może pozwolić sobi« na 
to. aby więcej kupować.

My ze swej strony będzie­
my starać się o coraz lepszą 
obsługę klienteli, bo od nas 
przecież zależy, aby to, co 
zostanie wyprodukowane w 
fabrykach, nie gromadziło 
się po magazynach, a docie­
rało jak najprędzej do ludzi, 
ułatwiając im codzienne ży­
cie.

JOZEF KUCHARCZYK
kierow nik  sklepu spożywczego 
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G dań skie  Z a k ła d y  P apy 
w y k o n a ły  p lan ro c zn y

Załoga Gdańskich Za­
kładów Papy zameldowa­
ła ostatnio o przedtermi­
nowym wykonaniu rocz­
nego planu produk yjne- 
go. Sukces ten załoga 
zawdzięcza przede wszyst­
kim korzystaniu z a świad 
czeń radzieckich. które 
dopomogły jej w pokony­
waniu trudności.

Do najbardziej dokucz­
liwych należało ręczne od­
bieranie rolek papy z ma­
szyny i transportowanie 
ich do znajdującej się nie­
daleko bocznicy kolejo­
wej.

Nad- zagadnieniem zme­
chanizowania tych czyn­
ności myśleli zarówno dy­
rektor fabryKi, tow. Kwiat 
kowskł, jak i sekretarz ko­
ła TPPR, tow. Wilk. Bo­
gata techniczna literatura 
radziecka dopomogła im w 
skonstruowaniu agregatu 
systemu rewolwerowego 
do odbierania gotowej pa­
py z maszyny. Agregat ten 
skonstruowany przez: ob. 
ob. Deja j Lfmańczyka 
ułatwił załodze fabryki 
pracę.

Do końca roku Gdańslde 
Zakłady Papy dadzą dodat 
kową produkcję, zaopatru­
jąc kraj w poszukiwane 
materiał^.

zrobiły wiele, by zapewnić* nie tych błędów. Toteż na-
dalszy wzrost produkcji i 
podniesienie jej jakości.

Czy jednak zrobiliśmy 
wszystko, co do nas należy? 
Czy istotnie brakoróbstwo 
zostało całkowicie zlikwido­
wane? Niestety, nie. Do-

sza organizacja partyjna 
postawiła sobie to. lako naj 
bliższe zadanie.

JAN LIDKIEWICZ
sek re ta rz  podstaw ow ej organ iza­

cji p a r ty jn e j w Zakładach 
P asm an te ry jn y ch  w  G dańsku.

W  Pomleiuie radzą...

Od nas zależy 
d o k a  zaopatrzenie sklepu

Na początku przyszłego roku rozpocznie się w kombinacie przemysłu baweł­
nianego w Zambrowie montaż urządzeń produkcyjnych. W połowie 1954 roku 
zakłady m.ają_ przystąpić do produkcji przędzy.

Na zdjęciu: Fragment budowy hali przędzalniczej kombinatu.
CAP — fot. Baranowski

Kiedy przestudiowałem te­
zy przedzjazdowe KC PZPR 
zrozumiałem, jak wielkie za 
dania stoją przede mną, ja­
ko pracownikiem aparatu 
handlowego, chociaż nie 
jestem członkiem partii. Te­
zy kazały mi zastanowić się 
głęboko nad moją dotychcza 
sową pracą.

Pracuję w handlu od 
trzech lat i zawsze starałem 
się o to, by w „moim" skle­
pie nie zabrakło żadnych 
towarów, aby klient nie od­
chodził od lady z pustymi 
rękoma i nie potrzebował 
tracić czasu na bieganie po 
innych sklepach.

Dawniej, gdy jeszcze nie 
miałem dostatecznej prakty­
ki, każdego miesiąca po 1 
robiłem zapas towarowy naj 
bardziej poszukiwanych ar­
tykułów, a niezależnie od te­
go co tydzień upominałem 
się w dyrekcji PSS o arty­
kuły nowe, aby nie dopuścić 
do wyczerpania towaru w 
magazynie sklepowym.

tych artykułów, które zna za 
opatrzeniowiec z naszej dyrek 
cji. A przecież w magazynach 
WPHS jest ich znacznie wię 
cej. Toteż z biegiem czasu i 
w miarę zwiększającej się 
praktyki wywalczyłem sobie

B
YŁA to niedziela, 
Pomlewa obfitująca 

_ w tyle ważnych wy­
darzeń, jak chyba żadna 
Zwaliło się wszystko na raz 
Wiadomość o obniżce cen, o- 
twarcie nowego sklepu ga­
lanteryjnego w Przywidzu, 
zapowiedziana na godz. 14 
audycja radiowa o życiu gmi 
ny, no i o 16 gromadzkie ze 
branie. Jak się tu uwinąć, że 
by o wszystkim się dowie­
dzieć, a o niczym nie zapom 
nieć?

Z samego rana poszli pra 
wie wszyscy do Przywidza, 
gdzie _ w nowym sklepie i po 
nowej obniżonej cenie moż­
na było kupić płaszcz, ubra-

]\TIE od razu rozwinęła się piej nie mówić. Niewiele 
dyskusja, nie od razu więcej zbierze niż zasieje.

w dyrekcji wolną rękę w wy- I ubraTbieraniu dnHattnJ, ,  h,,.- n.le, k o s z u l ? ,  a o drugiejbieraniu dodatkowo z hur­
towni tego, co zostało pomi­
nięte w rozdzielnikach, spo­
rządzanych najczęściej szab­
lonowa przez zaopatrzeniow­
ców.

Uważam, że takie „uzupel 
nianie" zaopatrzenia sklepu 
bezpośrednio z magazynów 
hurtu dałoby dobre rezulta­
ty i w innych sklepach. Zwła 
szcza teraz, gdy Polska Zjed 
noczona Partia Robotnicza 
przewiduje, że dla polepsze­
nia warunków bytowych lud 
ności niezbędny jest wzrost 
obrotu handlowego.

Dlatego wydaje mi się, że 
stosowany dotychczas system 
jest niewystarczający. Wed-

- ---- ług mnie każdy kierownik j wiem rozległa
Ale w praktyce przekona- sklepu powinien dobrze znać i stwa rozrzucone 

łem się, że nie jest to system masę towarową hurtu, aby | kach i dolinach, 
najlepszy, gdyż pozwala tyl- wiedzieć, co może zamawiać I ...O wpół do szóstej rozpo 
ko na odnawianie zamówień i dlatego * * * ■ ■

siedzieli przy głośnikach, zga 
dując czy to rzeczywiście 
„nasz sekretarz Podgórski 
przez radio mówi, czy nie?"

Nieswojo czuli się jednak 
pomlewianie podczas tej au 
dycji. Radio chwaliło gmi­
nę a chwaliło, a tu Pomlewo 
— aż wstyd mówić! — na 12, 
ostatnim miejscu w gmi­
nie. Nijaka więc pomlewian 
zasługa w tym, że Przywidz 
przoduje w powiecie,

O zebraniu gromadzkim 
zawiadomiono sołtysa Pie­
trzaka dopiero o 12. Zanim 
puścił kartkę ze swoim stem 
plem między chałupy, po­
trwało z godzinę, a jak zaczę 
la wędrować, to aż do 5 po 
południu. Gromada jest bo- 

gospodar- 
po pagór-

zaczęto mówić o rzeczach 
najważniejszych. Goluch, 
który nie dba o należytą u- 
prawę ziemi, narzekał na ma 
łe zbiory. Labuda opowia­
dał, jak to mu jeden biuro­
krata życie zatruwał, ktoś in 
ny znów, że nawozów w GS 
brak. Dopiero kiedy Bazyli 
Labuda powiedział na głos, 
że w Pomlewie są tacy chło­
pi, których wstyd nazwać 
gospodarzami — ożywiło się.

— Prawda! — krzyknął 
ktoś z końca sali.

— Kajser Alfons! — padło 
nazwisko.

— Szynal,
— Kijowski — dodano za­

raz.
— A niech się do jedena­

stej nie wygrzewa pod pie­
rzyną!

Tych gospodarzy w Pomle 
wie nazywają „trupami". 
Przy swojej gospodarce pra 
cują najmniej: chodzą do ce 
gielni, na wyrąb do lasu, do 
miasta na roboty, na odro­
bek do sąsiada, nawet innym 
pomogą lub nawozy swoje 
dla zysku odsprzedadzą a 
tymczasem własne hektary 
marnieją. A potem narzeka­
nie, że ziemia zła ,że mało 
daje.

— Ziemię trzeba obrobić, 
wtedy swoje da—zawołał Ma 
liński. Szynal,? Dobry są­
siad, niekłótiiwy, ale gospo 
darz z niego na razie żaden 
Państwo mu trzy razy pomc 
gło. Ziemię ma niegorszą od 
innych, a wydajność?.., Le-

— Bo źle uprawia. Trzeba 
mu poradzić.

— A dlaczego nawozy sztu 
.czne sprzedaje innym?

Milczenie. Szynal niespo­
kojnie spogląda na sołtysa 
Pietrzaka. Sąsiadom żal Szy 
nala, bo ma pięcioro dzieci, 
a brak mu choćby krowy, 
co by mleko dawała — w 
końcu postanawiają mu po 
móc.

— Idźcie, Janie, na spęd 
i zamieńcie jałówkę na kro­
wę. Poprosimy Prezydium 
GRN, żeby pomogło Wam je 
szcze tym razem.

Dali Szynalow) jak gdyby 
nową szansę. Po chwili pre 
zydium zaproponowało, że­
by słuszne słowa przero­
dzić w czyn.

— Może podejmiemy ja­
kieś postanowienie?

— A no — zgodził się La 
buda — trzeba słabszym po­
móc. Dopilnujemy, żeby le 
piej gospodarowali.

Zgadzają się wszyscy, ale 
trzeba projekt przedyskuto 
wać. Wreszcie po pół godzi 
nie postanawiają: lepsi go­
spodarze pouczą Kasjera, 
Kijowskiego i Szynala, jak 
nawozić j siać, pomogą im 
w razie potrzeby sprzętem, 
dopilnują, żeby wsi wstydu 
nie robili. Poprą też prośbę 
Kajsera do GRN o umorze­
nie, lub przesunięcie termi­
nu płatności kary pieniężnej, 
którą mu wymierzono.

— A odłogi?
— Trzeba zlikwidować. Po 
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1918 r., kiedy Rewolucja Paź­
dziernikowa dała nam po raz 
pierwszy niepodległość, Stefan 
Żeromski w następujących sło 

wach wylicza zadania stojące przed 
rządem polskim:

„Natychmiastowe obwałowywanie... 
pogłębianie koryta Wisły oraz jej 
wszystkich dopływów — budowę wiel­
kich kanałów wodnych, kierujących wy 
wóz produktów z olbrzymiego dorzecza 
polskiego ku Gdańskowi — osuszenie 
błot i zniesienie wydm piaszczystych,

Ma piątym miejscu w Europie
Ale kanalie, które zrabowały ludowi 

polskiemu wolność, nie interesowały »ię 
potrzebami i dążeniami ludzi pracy.

Naród żądał pracy... '.V r. 1931 poza 
rolnictwem co czwarty robotnik był 
bezrobotny. Na terenie samego tylko 
woj. krakowskiego w r. 1932 zamknię­
to kopalnię „Kościuszko“, pozbawiając

tudziez eksploatację odpowiednią tych pracy 960 górników, kopalnię „SobiesTtiSUZUtkoilJ — u» fnhn fi i <%> * <vi n _ Ifi** Torliilmiort Qf\nnieużytków — roboty potrzebne w na­
szym porcie bałtyckim i na Helu... bu­
dowę i eksploatację nowych kopalń wę­
gla w zagłębiu śląskim, karwińskim i 
krakowskim — rozwój kopalni soli, 
nafty, siarki, marńnurów i granitu, wy­
dobywanie benzyny z łupków bitumo­
wych — zabrukowywanie miast, mia­
steczek i wsi twardym kamieniem — 
odbudowę całej Polski w najszerszym 
i zupełnym znaczeniu tego wyrazu".

Ale Żeromski, podobnie jak wielu Po. 
laków, rychło stracił złudzenia, kiedy 
przyjrzał się praktyce rządów wyzyski­
waczy. Gorzkie też słowa wyszły spod 
jego pióra, kiedy przyszło mu oceniać 
ludzi, którzy dorwali się do władzy:

„Na widowni publicznej grasują i har 
rują rozmaici „posłowie" — pisał on — 
wybrani za czasów panoszenia się i 
działania „żelaznych" austriackich pa­
chołków i żołdaków... Po władzę nad 
narodem, wyzwolonym z kajdan sięga 
nawet zwyczajna kanalia, którą rządy 
najezdnicze opłacały pieniędzmi' lub 
możnością dorabiania śię mocą porucza 
nego jej zakresu władzy. Główną ma­
sę tych ambitnych karierowiczów sta­
nowią rozmaici lawiranci, krętacze, lu­
dzie bez stałej narodowej zasady..."

Jakie owoce wydawały rządy owej ka 
nalii, która dorwała się do władzy7 
Przecież cały naród łaknął poprawy wą 
runków bytu, łaknął pracy, szkół, ksią 
żek; łaknął chleba1 Wszak przed I woj 
ną światową przeciętny mieszkaniec Ga 
licji spożywał zaledwie 40 proc. mini­
malnej ilości tłuszczu oraz 50 proc biał 
ka niezbędnych dla człowieka. Przecież 
byliśmy krajem, którego przeciętna sto 
pa życiowa mogła się równać ze sto­
pą życiową Tanganiki lub dokerow z 
Algeru.

ki“, redukując 800 górników, a w in­
nych kopalniach jaworznickich wyrzu­
cono na bruk 2.300 robotników, Prze­

ciętna płaca górnika spadła z 96 gr za 
godzinę w r. 1929 do 94 gr w 1932, z 
85 w r. 1933 do 78 w r. 1934. Podobnie 
robotnik budowlany w r. 1929 otrzy­
mywał przeciętnie za godzinę 1 zł 29 gr. 
w 1930 — 1 zł 25 gr, w r. 1931 — 1,19 zł, 
a w r 1936 już tylko 74 gr.

A jak było na wsi? W r. 1938 przy­
padało na jednego mieszkańca wsi w

stosunku rocznym 2,2 kg cukru, 7 kg 
mięsa, 16 jaj, 1 kg mydła. Z materia­
łów opublikowanych 26. IV. 1933 r. 
przez „Gazetę Rolniczą“ wynika, że na 
15 tys. dzieci chłopskich objętych an­
kietą — 18 proc. nie jadło w ciągu tygod 
nią ani razu chleba. 23 proc. nie piło 
ani razu mleka, 28 proc. nie jadło cu­
kru, 30 proc. nie jadło tłuszczów, 70 
proc. dzieci nie jadło w ciągu tygodnia 
ani razu mięsa!

Komuż się najlepiei w Polsce dzia­
ło?

I znów jeden wymowny fakt, W la­
tach trzydziestych hr, Potocki podejmo 
wał w swych włościach angielskie­
go księcia Kentu. Na kwiaty dekoracyj­
ne wydał 120 tys, zł, to znaczy równo­
wartość tygodniowego zarobku 5 tysię­
cy robotników.

Tak żyliśmy. Lata hitlerowskiej oku­
pacji dokonały dalszych spustoszeń ma 
terialnych; okupant wymordował kilka 
milionów ludzi, wyniszczył tysiące bib­
liotek i muzeów, zamknął uniwersytety 
i szkoły, zdewastował fabryki, spalił sto 
licę i wiele innych miast. Z tym wy­
padło nam rozpoczynać nowe życie.

To zacofanie 1 zniszczenia zwycięsko 
pokonaliśmy. Więcej — zrobiliśmy ol­
brzymi, nieznany w historii naszego na 
rodu krok naprzód. I dziś możemy z 
dumą spojrzeć na drogę przebytą. Mo­
żemy, gdyż przegnaliśmy z naszego kra 
ju burżuazyjno-obszarniczą kanalie 
jei dawnych pozycji i lud stał 
węszcie gospodarzem swego kraju. Wy 
buchł, sięgając nieba, gejzer wyzwolo­
nych sił twórczych ludu pracującego.

Dziś jesteśmy państwem, które pod 
względem produkcji przemysłowej na 
głowę jednego mieszkańca prześcignę­
ło Włochy, dościga Francję i może dziś 
stawiać zadanie wydatnego przyspie­
szenia tempa wzrostu stopy życiowej. 
Zbudowaliśmy fundamenty nowej gos­
podarki socjalistycznej. Naród nasz 
dokonał dzieła wielkiego, niezniszczal­
nego.

Podstawą naszych sukcesów są osiąg­
nięcia w dziedzinie uprzemysłowienia.

By móc dojść do takiego punktu w linii 
wstępującej naszego rozwoju, kiedy mo­
żna już skoncentrować i rzucić wielkie 
środki, olbrzymie sumy na rozwój rol-
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nictwa i na rozwój przemysłu lekkiego 
oraz spożywczego, trzeba przede wszyst 
kim uruchomić serce tych przemysłów 
a zarazem podstawę obronności — huty. 
Bez tej podstawy nie można marzyć o 
rzetelnej, przygotowanej ofensywie 
o poprawę stopy życiowej mas pracu­
jących.

Drugim podstawowym czynnikiem 
wzrostu siły i warunkiem dalszych suk­
cesów jest rozwój przemysłu maszyno­
wego. Istnieje bowiem ścisły związek
między produkcją środków wytwór­
czych a sprawą poprawy stopy życio­
wej. W latach 1950—53 uruchomiono 
produkcje ponad 300 ważnych dla goi«

podarki narodowej nowych typów ma­
szyn 1 urządzeń.

Kraj nasz jest jakby dzieckiem, któ­
re opanowuje trudny alfabet budow­
nictwa socjalistycznego. Logika tego 
budownictwa jest taka, że nie można
powiedzieć B, jeśli się naprzód nie po­
wiedziało A. Dla ekonomistów ta sym­
bolika jest jasna. W ich języku grupą 
A nazywa się produkcję środków pro­
dukcji, a więc właśnie produkcję ma­
szyn, urządzeń niezbędnych dla budow­
nictwa, kopalnictwa, transportu, ener­
getyki. Grupa zaś B — to produkcja 
środków konsumeji — takich artyku­
łów, jak garnki, szczotki, radioaparaty, 
aparaty fotograficzne, zegarki, lodówki, 
mydło itp.

Zaspokoiliśmy pierwsze nasze potrze­
by w zakresnie grupy A. Nasze 5 miej­
sce w Europie pod względem wielkości 
produkcji przemysłowej, to czynna już 
odlewnia i zakłady konstrukcji stalowej 
Nowej Huty, nowe wielkie piece huty 
„Kościuszko“ i huty im. Bieruta, fabryki 
samochodów na Żeraniu i w Lublinie, 
ęement z Wierzbicy, nowy kombinat 
potasowy, nowe fabryki syntezy orga­
nicznej, wyrobów gumowych, kwasu 
octowego, nowe elektrownie w Dycho­
wie i Jaworznie. Bez tego nie mogli­
byśmy powiedzieć, że możemy plano­
wać wzrost stopy życiowej o 15 proc. 
w ciągu dwu lat (1954—1955).

Taka jest podstawa naszej ofensywy
0 polepszenie stopy życiowej mas pra­
cujących miast i wsi. Dumnie brzmią 
stwierdzenia, zawarte w dokumentach 
IX Plenum, że Polska, ongiś grabiona
1 wyzyskiwana przez zaborców, przez 
obszarników i kapitalistów, prześcignę­
ła dziś Włochy, stała się jednym z przo­
dujących krajów Europy. Pod kierow­
nictwem klasy robotniczej, pod przewo­
dem PZPR został dokonany historycz­
ny przełom w życiu narodu polskiego. 
W oparciu o własny potężny przemysł, 
o pomoc i przykład ZSRR stwarzamy 
człowiekowi pracy, po raz pierwszy w 
dziejach naszego narodu, naprawdę 
ludzkie warunki egzystencji. Nasz prze­
mysł socjalistyczny jest budowany w 
imię dobra człowieka i będzie zawsze 
służył sprawie jego dobrobytu.

MARIAN PREIS

____  .. 0____  o wszy­
stkich sprawach, żeby potem 

: nie było nieporozumień.
: I w tęj sprawie była zgo-
j da. Każdy zagon jest dziś 
[ przecież w Polsce ważny, z 
[ każdego hektara chleb naro 
| dowi potrzebny. Zlikwido- 
; wać odłogi! Dla swojej ko 
; rzyści i dla dobra państwa.
I I jeszcze padło jedno zo- 
; bowiązanie, którego nie moż 
; na pominąć:

Gospodarze Pomlewa po- 
; stanowili na zebraniu gro- 
; madzkim zakończyć orki zł 
; mowę w ciągu najbliższych 
; trzech dni.

TYYSKUSJA trwała do 23.
Mówiono jeszcze o tym, 

i że brak we wsi kuźni, że do 
: fryzjera jest paręnaście kilo 
: metrów, że szewc dwa lata 

buty żeluje. W niektórych 
sprawach nie można było 
podjąć konkretnych posta 
nowień, bo nie było na ze­
braniu wszystkich gospoda 
rzy. Postanowili jednak, że 
urządzą jeszcze raz podobne 
zebranie, naradzą się współ 
nie, jak zlikwidować bolącz 
ki wsi, ustalą, kto jest za co 
odpowiedzialny, w jakim ter 
minie postanowienie ma być 
wykonane.

Nie wszystko zapięto na 
ostatni guzik, nie wszystko 
dopowiedziano do końca i 
wyjaśniono — to prawda. 
Ale chłopi pomlewscy mogą 
i chcą gospodarować lepiej.

Tak postanowili na gro­
madzkim zebraniu. Teraz 
idzie o to, ażeby Gminna Ra 
da Narodowa i Komitet 
Gminny PZPR — pomogły 
pomlewianom ruszyć z miej 
sca, by każdą pojedynczą ,  
sprawę wnikliwie rozpatrzy 
ly i do końca koi.aekwent- 
nie doprowadziły. Słowem 
— by postanowienia chło­
pów z Pomlewa, do których 
natchnęły ich uchwały IX 
Plenum KC PZPR — przero 
dziły się w czyn.

Zygmunt Beer
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Będą, a le ... 
w styczniu

Jest takie popularne po­
wiedzonko — grunt się nie 
przejmować i wygodne buty 
mieć. Niestety, mężczyźni 
w trójmieście przejmują się 
bardzo właśnie tym, że od 
pewnego czasu nie mogą na 
być butów na zimą,

Pisaliśmy już raz o bra­
ku obuwia męskiego. Dziś 
powracamy do tej sprawy 
diatego, że poza klientami 
nikt tym dostatecznie sie nie 
przejął.

Kierownicy sklepów oś­
wiadczają, że bez przerwy 
składają zapotrzebowania i 
na dowód pokazują stosy od 
pisów. Aparat zaopatrzenia 
PSS i MHD z kolei zasłania 
się monitami, które wysłał 
do Centrali Przemysłu Skó­
rzanego. A Centrala spokoj 
nie odpowiada — owszem, 
wie o tym, że zimowych bu 
tów męskich nie ma, ale bę 
dą... po nowym roku.

Co robi w tej sytuacji Wy 
dział Handlu Prezydium 
WRN?
— Nie omawialiśmy sprawy 
braku obuwia męskiego — 
mówi kierownik odpowied­
niego referatu w Wydziale 
Handlu Prezydium MRN ob. 
MECH. — Zaraz zadzwoni­
my do Centrali Przemyślu 
Skórzanego. — Zadzwonił i 
otrzyma! odpowiedź — buty 
będą w styczniu 1954 roku. 
Powtórzył ją nam, jako wla 
sną odpowiedź.

Wynika z tego, że Wy­
dział Handlu Prezydium 
WRN zgadza się z terminem 
podanym przez Centralę 
Przemyślu Skórzanego. Ale 
mieszkańcy nie mogą czekać. 
Dlatego, też sprawa męskie 
go obuwia zimowego po­
winna poruszyć wszystkie 
tzw. „zainteresowane czyn­
niki“ bardziej niż dotych­
czas. 1

T E A T R Y
T e a tr  W ielki w G dańsku —

,,In try g a  i m iłość", godz. 19. 
T e a tr  D ram atyczny  w  G dyni —

K oncert sym foniczny PFB, 
godz. 19,30.

T ea tr  K am eralny  w  Sopocie —
„D roga do C zarnolasu", godz.
19.

P aństw ow y T e a tr  L alek  —
„A rira n g " . godz. 16.

K I N A
G D A Ń S K
„L en in g rad “ — „P od  tu reck im  

ja rzm em ", godz. 17, 19,30. 
„ B a jk a “ w e W rzeszczu — „Na 

u k ra iń sk ie j e s trad z ie" , godz. 
16, 18, 20.

„Z M P-ow lec" w e W rzeszczu — 
„P rzygoda na  M orzu Czer­
w onym ", godz. 16, 18, 20.

„1 M aja" w Nowym  P orc ie  — 
„ J u tro  będzie się  tańczyć 
w szędzie", godz. 17, 19. 

„D elfin"  w O liw ie — „Spraw a 
do za ła tw ien ia" , godz. 16, 
13, 20.

S O T N I A
„W arszaw a" — „P rzełom ” I  se­

ria" . godz. 16, 18, 20. 
„A tlan tic "  — „C zekaj n a  m nie", 

godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„G o p lan a"  — „D usze czarnych", 

godz. 16, 18. 20.
„ P ro m ie ń "  w  Chyloni — „Z a­

gubione m elodie", godz. 18.
20.

„ F a la "  na  G rabów ku — „P an  
F a b re " , godz. 18, 20. 

„N e p tu n “ w  O rłow ie — „M y u r ­
w isy" , godz. 18. 20.

S O P O T
„ B a łty k "  — „T ajem nica  linii 

o k rę to w ej" , godz. 15.30, 17.30, 
19.30.

„P o lo n ia"  — „T aksów ka nr 
3886", godz. 16. 18, 20.

N a p rzyk ła d zie  W rz e s z c z a

Jeszcze w sprawie pieców
Jak  już  pisaliśm y, dokuczliw ą bolączką wiciu m ieszkań­

ców w G dańsku są uszkodzone piece. W zarządach budynków  
m ieszkalnych  z n a jd u ją  się se tk i wniosków' o ich  nap raw ę 
i to m ożliw ie w najszybszym  czasie. Poniew aż m ożliwości są 
ograniczone, zapoznajm y się z tym i w nioskam i, np. z dzieln i­
cy W rzeszcz. Z obaczym y, czy w szystk ie są isto tn ie  nagie 
i czy sam i lokato rzy  nic m ogliby  sobie pomóc.

ców oraz sporo materiałów, 
jak kafle, ruszty, drzwiczki 
itp. potrzebnych do przebu­
dowy pieców niezbyt znisz­
czonych. Wszyscy otrzymują 
cy materioly zobowiązali się 
pobudować względnie prze-

Mieszkańcy Wrzeszcza zglo sać podania, interweniować, szu budować piece w
d i l u d ^ k ó w ^  ? arZhą  “  W łasnym  m ie s z k a n ia c h  n aa z ie  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  m ieszkaniu .
nr 2 — 1.242 piece wyma-

W CZYIM MIESZKANIU 
WPIERW WYREMONTO­

WAĆ?

D L A C Z E G O ?
...przy ul. Abrahama, róg Pa­

derewskiego, w Sopocie, istniał 
kiosk MHD z artykułami spożyto 
czymi. Mieszkańcy okolicznych 
ulic: Mickiewicza, Żeromskiego, 
Prusa i innych byli zadowoleni, 
że nie muszą daleko udawać się 
po zakupy. Tak było przez prze­
szło rok.

Obecnie kiosk ten został zam­
knięty. Jak głosi fama. MHD o- 
biecał na miejsce kiosku uru

swoich ¡ chomić w pobliżu sklep, Ale ¡a-

gające przestawienia, na­
prawy, względnie wybudowa 
nia od nowa. Dotychczas w 
ramach remontów kapital­
nych odremontowano 403 pie

własny
koszt. MZBM ma jeszcze 
kompletne materiały do na­
prawy ok. 100 pieców. Nie 
ma jednak chętnych na nie.

Przed mieszkańcami więc, 
u których remonty pieców 
nie są jeszcze bezwzględnie 
konieczne oraz przed lokato

W czyim więc mieszkaniu
ce7a MZBM nr ^zatrudnia MZBM, który do końca ro- ___ _  ulOŁ
jący 2 zaunów, przestawił m?ze. ”zr,°̂ ,ic jeszcze ,ok. rami, którzy mogliby je wy- 
258 pieców. Pozostało więc ' z0 Plec°w, (obecnie zatrud- fcona£ na w}asny i.:oszt stoją 
do naprawy 681 pieców, i113 4, zdunów) ma odremon- ,jw;e alternatywy: albo wy- 
MZBM nie będzie w sta- towaF Piece- u ludzi, którzy konają remonty na własny 
nie tej ilości odremon- umie'lą „cnodzic koło swoich koszt ( ajbo mieli w
tować. Co więc robić? spr?w’ ,czy tez u *yck> kto- mieszkaniach niezbyt ciepło. 
Jak mieszkać będą ludzie w iych piece naprawdę są w Takie postawienie sprawy 
zimie, którym MZBM nie siame me Padającym się do jesj słuszne. Tak powinny 
przestawi pieców? użytku i którzy nie posiada- podchodzić do sprawy remon

Otóż, sprawa w rzeczywi- Ją możliwości finansowych tu pjeców komitety blokowe 
stości nie wygląda tak tra- na, „ aceme Prywatnego zdu oraz dyrekcje miejskich za- 
gicznie, jak ją obrazują cy- na,' , . eoz Jasna' ze tym rządów budynków mieszkał- 
iry. Wiele pieców — jak 
twierdzi dyrektor MZBM nr W Pierwszej kolejności
2 tow. Mazur — które nie więc zostan3 wyremontowa- 
zostaly dotychczas przesta- pe piece np- u Józefa Sro- 
wione, jest jeszcze w dość k - ~  Pawłowskiego lla  — 
względnym stanie — można r?botmka obarczonego czwór 
w nich palić i grzeją nieźle. giem dziecb u AleksandryPilgui — Konrada Leczko- 

CI „UMIEJĄ CHODZIĆ“ wa 18 m. 3 — robotnicy, wdo
k o ło  sw y ch  s pr a w  v;y z d z ; e c i  u Ja-r.a Pradlnika — Karola 
Dlaczego Więc zgłoszono je do Marksa 63 m. 3 — robotnika

m ieszkańcy, k tó fzy  .m m Tekfcho- P ° ? !ad a .ją c e g o  d w o je  m a ły c h  
dzić" koło sw ych spraw , w idzą d z ie c i i u in n y c h ,  k tó r y c h  
ty lko  sw e w łasne in teresy , ą n ie  s y tu a c ja  m a te r i a ln a  n ie  p o z -
chcą zrozum ieć w arunków , czę- Wa la  n a  w y d a te k  n a  r e m o n tstok roć  znacznie gorszych w  ja -  . , n a  w y a a / eK n a  r e m o m
kich  z n a jd u ją  się inni. L udzie  P ie c ó w  we w ła s n y m  z a k r ę ­
ci w alczą „ ja k  lw y " o za jęc ie  s ie , 
pierw szego m iejsca  w p lan ie  re-
m ontów  n a raża jąc  przez io T R 7J P .4  T T IM Ó r
pracow ników  MZBM na s tra tę  iK A fc o A  i s fń lU L
czasu podczas kontroli techniez- MZBM
r.ej, a innych ludzi, u których . . .  . ■ . _ , ,piece są w o wieie gorszym sta- Miejski Zarząd Budynków 
nie, na ewentualne oominiecie Mieszkalnych nr 2 we
w pianie remontów. Wrzeszczu nie maiac możiiM. ln. przeprowadzenia remon- wrfe.szczu, nie mając mozil
tów  dom agają się in ży n ie r W. WOSC1 r e m o n tu  w s z y s tk ic h

nych.
Nie można bowiem dopuś­

cić do tego, by rodziny ro­
botnicze, mające liczne dzie­
ci, pozbawione byiy ciepła 
w mieszkaniach. Warto więc 
jeszcze raz zrewidować plany 
remontu pieców, tym ra­
zem ze społecznego punktu 
widzenia. Pomóc w tym ko­
mitetom blokowym i MZBM 
nowinny oprócz prezy­
diów miejskich rad narodo­
wych również komisje go­
spodarki komunalnej i tniesz 
kaniowe.i.

L. Piórkowski

koś go nie widać.
Mieszkańcy wymienionych ulic 

zapytuję, dlaczego został zamknie 
ty kiosk, zanim sklep został 
otwarty?

IT pięknym lokalu poczty przy 
ul. Długiej w Gdańsku, jyzy 
okienku nr 1 wisi tabliczka: 
,.Przyjmowanie przekazów pocz­
towych i PKO“. Taka sama tab­
liczka wisi także przy okienku 
nr 2. Ale gdy chciałem wpłacić 
przekaz na PKO przy okienku 
nr 2 — pisze jeden z czytelni­
ków — urzędniczka odesłała 
mnie do okienka nr 1, gdzie mu­
siałem stanąć w długiej koleje 
pipdczas gdy przy okienku nr 2 
nie było żadnego interesanta.

Pytamy, po co wisi tabliczka 
o przyjmowaniu przekazów PKO 
przy okienku nr 2 i dlaczego nie 
można tam wpłacać przekazów, 
gdy przy okienku nr 1 jest tłok.

Sądzimy, że dla wygody miesz­
kańców pracownica z okienka 
nr 2 powinna przyjmować prze­
kazy pocztowe i PKO. Byłoby 
to szybciej i wygodniej dla in­
teresantów. A chyba po to ist­
nieje poczta.

( x )

Przed Krajową Naradą Aktywu Sportowego

Turystyka -  zapomniany odcinek pracy ZMP

Ł opasiński, zam ieszkały  w e 
W rzeszczu, p rzy  u l. G rażyny 7 
m  5, lnż. M ieczysław  K rześniak  
— W rzeszcz, B arlickiego 15 m. 
H. E. P ileck i — P olitechn iczna  
16 m. 4 — tłum acz, posiadający 
p ry w a tn e  b iu ro , a poza tym  za­
tru d n io n y  w  sądzie — ludzie, k tó

zgłoszonych pieców postarał 
się o potrzebne materiały dla 
mieszkańców. Dotychczas 
Wrzeszcz otrzymał za pośre 
dnictwem komitetów bloko­
wych z MZBM kompletne

rz y  dobrze za rab ia ją  i k tó rzy  materiały do budowy 57 pie- 
m ogliby  d robne uszkodzenia p ie ­
ców u sunąć  w e w łasnym  z ak re ­
sie. A le gdzie tam , w olą oni p i-

K R O N I K A  D N I A
Nadesłać wypełnione karty 

mieszkaniowe \
Zrzeszenia P ry w a tn y ch  Właścicie 
li N ieruchom ości, pow inni o d e­
brać  d ru k i do k a r t  ew idency j- 

P rezydium  MRN w G dyni przy tnych m ieszkań w  W ydziale Kwa 
pom iną ad m in istra to rom  i w łaś- t r u n k o w y m  P rezyd ium  MRN w 
cioielom  budynków  m ieszkał- G dym ’ P°k°J n r  52

Sport turystyczny w Pol­
sce zaczął się należycie roz­
wijać dopiero w ostatnich 
dwóch latach, tj, od chwili 
utworzenia Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego. Do tej pory tury­
stykę uprawiały tylko poje­
dyncze jednostki — o zorga­
nizowanej pracy masowej 
nie było mowy.

W miarę rozwoju turysty­
ki zaczęły powstawać przy

Jerzy Krajski
Członek Rady Sekcji Tu­
rystycznej AZS przy Po­

litechnice Gdańskiej

na została narada, na której 
miał być przedyskutowany 
plan pracy PTTK na rok 
1953. Na naradzie obecny był 
również przedstawiciel Żarz. 
Woj. ZMP, ale nic nie wniósł

ooszczególnyciT°zrzeszeniach d^ d * ™  Drzed Za
i koiach sportowych sekcje 
turystyczne, skupiające zna­
czną liczbę członków. Sek­
cje takie istnieją również na 
Wybrzeżu, a niektóre z nich 
poszczycić się mogą poważ­
nymi osiągnięciami. Do naj­
lepiej rozwijających się za 
liczyć należy
kole sportowym**!Kolejarz- ruchem tpry^ ypznym 
ZPGG, która zdobyła I miej

kończeniem zebrania. Podob­
ny brak współpracy z Żarz. 
Woj. ZMP dał się odczuć w 
czasie organizowania Okręgo 
wego Raidu Pieszego w lip- 
cu br.

Dziwić się należy, że orga­
nizacja ZMP nie potrafiła 
dotychczas zainteresować się 

i wy­
korzystać doskonałą okazję

see w Ogólnopolskim Raidzie f  oddziaływania polityczne- 
Górrkim oraz oddział PTTK £  “  ” * * * “  zrzes!ona w
w Gdyni, który zwyciężył w 
Ogólnopolskim Raidzie Pie­
szym. Gdyby PTTK nie by­
ło w swej pracy osamotnio-

sekcjach turystycznych.
Trzeba więc, żeby organiza 

cja ZMP postawiła przed 
swoimi członkami jako waż­

ne, osiągnięcia jego mogłyby ne zada.n*e organizacyjne zai
być jednak większe. mowame się również tury-

Do tego czasu Zarząd Wo- s„tyk2* kwalifikowaną. Aktyw
iewódzki ZMP nie intereso- r ? ^ sk! P?wimęn dawać
wał się działalnością PTTK. ^ f y!łJ!d* ^ Zlą+ czy,nny u~
Dla przykładu można podać . . y “ jUEy?*y?zlIym
chociażby toki fakt- w listo- 1 d â êSo do Rad Sekcji Tu- cnociazby taki takt. w listo rystycznych } Zarządów Kói

je mi się, że trzeba spełnić 
trzy zasadnicze zadania: 

i  Łączyć im prezy  tu ry sty czn e  
A z poznaw aniem  tra d y c ji 
walk rew o lu cy jn y ch  i w yzw o­
leńczych na  danym  te ren ie , z 
działalnością przyw ódców  ru ­
chu rew olucy jnego  i z pozna­
w aniem  przem ian, zachodzą­
cych w ty m  te ren ie  w o k re ­
sie rea lizac ji zadań P lanu 6- 
Ictniego.
0  Pow iązać ru ch  tu ry sty czn y  

z działalnością p rak ty czn ą
przez w ykonyw anie w ram ach  
w ycieczek tu ry s ty czn y ch  :%a- 
dań, w postaci zb ie ran ia  m a­
teria łów  d la  in s ty tu c ji n au k o ­
w ych, n iesien ia  pom ocy ludnoś 
ci w iejsk ie j o raz zabezpiecze­
n ia  cennych  zaby tków  p rzy ro ­
dy i k u ltu ry  narodow ej. Mło­
dzież szkolna pow inna w yko­
rzystać  w ycieczki tu ry sty czn e  
d la  pogłębienia sw ej w iedzy o 
naszym  k ra ju . W dzięczne pole 
do dzia łan ia  m ają  tu  M łodzie­
żowe Domy K u ltu ry .
Q N ależy w ykorzystać możli- 
** wości w ychow aw cze w cza­
sie p rzeprow adzan ia le tn ich  i 
zim ow ych w ędrow nych  obozów
1 ra idów  tu ry s ty czn y ch , przez 
organ izow anie w ieczornic i po ­
gadanek  na  posto jach . W cza­
sie tych  posto jów  pow inno się 
zapoznaw ać uczestn ików  z za­
łogami budu jącym i w ielk ie bu ­
dow le socjalizm u oraz z przo­
dow nikam i zakładów  pracy.

nych, że są zobow iązani przesłać 
do P rezydium  MRŃ w ypełnione 
k a r ty  ew idency jne  dla w szyst­
k ich  m ieszkańców  podlegających 
publicznej gospodarce lokalam i.

W łaściciele budynków  p ry w a t­
nych, k tó rzy  ńie są członkam i

R A D I O
Najciekawsze audycje

na czw artek , 19 bm.
12,45 — Aud, dla wsi. 13,40 — 

U tw ory na  f le t 1 k la rn e t. 14,10
— Dla k lasy  1 słuch. 14,30 — Dla
k lasy  V —VII. 15,10 — „M arcin 
C huzzkw it" — fragm , pow. K 
D ickensa. 15,30 — D la . dzieci
aud. sł.-muz. „Śpiew am y pio­
senk i i słucham y m uzyki".
16.00 — W szechnica Radłowa. 
18,30 — Odpowiedzi Fali 49. 18,45
— B occherin i: adagio z koncertu
w iolonczelow ego w yk. B. M iche­
lin . 19,10 — R adiow y k u rs  ję ­
zyka rosyjskiego. 19,30 — Mu­
zyka i  ak tualności. 20,00 — „Dla 
każdego coś m iłego". 21,32 —
„Słow niczek m uzyczny" aud. 
sł.-m uz. w  opr. J. W aldorffa.
22.00 — „N a łaskaw ym  Chlebie" 
opow. A. Czechowa. 22,20 — Aud. 
sł.-m uz. w  oprać. T, M arka w 
125 rocznicę śm ierc i S chuberta

P rogram  lokalny . 16,45 — „Przy 
m uzyce o  sporcie". 17,15 — Re­
portaż  R eginy W itkow skiej „O- 
środek  m etodyczny p racu je" . 
17,50 — R eportaż m orski — Zb. 
Rawicza. 18,10 — Rep. z  cyklu: 
„T am  gdzie b u d u ją  s ta tk i" .

P o lsk ie  R adio zastrzega sobie | 
ew. zm ianę p rogram u.

ąy»ooowxoooooeoooecjoooqoooooooooJoóeooooooocioooo.-rTrj-rr.wirMvylryw»w-wv^

N i e o d z o w n a  p o m o c  
dla publicystów , działaczy politycznych i 

społecznych, kierow ników  insty tucji 
i przedsiębiorstw, placówek kulturalnych

D O K U M E N T A C J A  P R A S O W A
ukazu je się raz na  tydzień, zaw iera sfcrót 
wiadom ości z prasy krajow ej i zagranicznej 
ze szczególnym  uw zględnieniem  radzieckiej.

D O K U M E N T A C J A  P R A S O W A
stanow i podręczne archiw um  bieżących w y­
darzeń politycznych, gospodarczych, spo­
łecznych, ku ltu ra lnych

DOKUMENTACJA PRASOWA ¿g*.
•p}' pow inna znaleźć się w każdej
~sjr publicznej i pryw atnej biblio-

tece.

P renum eratę  na ro k  1954 (zł 150 kw artaln ie) oraz zgło­
szenia na opraw ne tom y za rok 1952 (zł 350) i za rok 1953 
(zł 600) p rzy jm u je  A dm in istracja  D okum entacji Prasow ej 

w W arszawie, ul. Em ilii P la te r 16.

Na tyczen ie  — w ysyłane są bezp łatne num ery  okazowe.

Drugi wykład 
o Renesansie

D rugą p re lek c ję  z cyklu  w ykła 
dów  publicznych o polskim  Od­
rodzen iu  pt. ,,Z zagadnień pol­
sk iego R enesansu“ — wygłosi 
prof. U niw ersy tetu  Poznańsk ie­
go d r  Rom an Pollak.

W ykład odbędzie się w n iedzie­
lę 22 bm. o godz. 11 w sali za­
kładów  teore tycznych  A kadem ii 
M edycznej w  G dańsku p rzy  Al. 
R okossow skiego 41/42.

Nowości w PDT
W osta tn ich  dniach  dział m e­

blow y PD T o trzy m ał tran sp o rt 
m ebli, m. in. poszukiw ane, ład ­
ne trzydrzw iow e szafy, tapczany 
i sypialnie.

G ospodynie dom ow e w dziale 
p asm an tery jnym  m ogą obecnie 
nabyć różnego rodzaju  ig ły  do 
szycia, w stążk i i sznurow adła 
różnej długości do butów .

Dzieci tow arzyszące m atkom  
przy  zakupach  za in te resu je  u rzą­
dzone przed  p a ru  dniam i na par 
te rze  „D om u“ stoisko z  ozdoba­
m i choinkowymi*. M ożna tu  n a ­
być n ie  ty lk o  różnobarw ne kule 
szklane, ale rów nież św ieczki i 
lich tarze na cho inkę  o raz  wiele 
o ieknych i p rak tycznych  zaba­
wek.

M ieszkańcy G dańska, k tórzy 
k u p u ją  w PD T w e W rzeszczu za 
gotów kę odzież, nie m ają  kłopotu 
z dokonaniem  m ałych popraw ek. 
W ykonuje je  szybko dwóch kraw  
ców  w  p unkcie  kraw ieckim  przy  
PDT. P ra c u ją  tu  rów nież p raso­
wacze.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku w służbie mas pracujących

padzie ub. roku zorganizowa-

Sztchowe 
mistrzostwa Polski

W 9 rundzie turnieju sza­
chowego o mistrzostwo Pol­
ski zwycięstwa odnieśli: 

Szapiel nad Łuczynowi- 
czem, Gadaliński nad Platę 
rem, Szymański nad Mięso- 
wiczem i Ziembiński nad 
Dworzyńskim. Partia Brzos­
ka — Makarczyk zakończyła 
się remisowo. Pozostałe par­
tie odłożono.

PTTK powinni wejść akty­
wiści ZMP-oWscy.

Jak najszerszy udział 
ZMP-owców w ruchu tury­
stycznym przyczyni się do 
likwidacji istniejących jesz­
cze w turystyce pozostałości 
burżuazyjnych. przejawiają­
cych się często w dążeniu do 
oderwania tego sportu od za 
gadnień naszej rzeczywisto­
ści i do elitaryzmu, co daje 
się zauważyć zwłaszcza 
wśród niektórych grup ta­
terniczych.

Ażeby więc praca ZMP w 
rozwoju ruchu turystycznego 
dała pożądane wyniki, wyda_

0 puchar GKKF walczyć M ą  w Gdańsku
Unia Łódź, Gwardia W rocław, A 7S Gdańsk i Kolejarz Gdańsk

CMENTARZYSKA sztuki“ — 
tak nazywa się często mu- 

, zea państw kapitalistycz-
/ nych — chcąc podkreślić zupełne 
t, niemal odcięcie wartości reprezen 
 ̂ towanych przez muzea od społe- 

i czeństwa. W krajach socjallstycz- 
ś nych muzea służą narodowi, speł- 
) niają w jego życiu wielką rolę,
S Wyrazem tego było zorganizo- 
S wanie przy muzeach naszego kra- 
 ̂ ju specjalnej służby społeczno - 

i oświatowej, która wiążąc swoją 
S działalność z pracami badawczy­

mi pracowników naukowych re­
alizuje systematycznie oświatowo- 
wychowawcze zadania oraz kształ 
ci świadomych odbiorców kultury 
i sztuki. Zespoły społeczno-oświa- 
towe stały sie łącznikiem pomię­
dzy placówkami muzealnymi, a 
społeczeństwem.

Wyniki pracy tych zespołów 
podsumowane zostały na ogólno­
polskiej konferencji pracowników 
muzealnych, zwołanej z okazji 
zamknięcia pierwszego etapu 
współzawodnictwa międzvmuzeal- 
nego w dziedzinie pracy oświato­
wej. We współzawodnictwie tym 
brał udział również zespół pracnw 
ników oświatowych Muzeum Po­
morskiego w Gdańsku, który uzy­
skał zaszczytne pierwsze miejsce 
w grupie muzeów okręgowych.

Zdobycie tego wyróżnienia jest 
wynikiem systematycznej 
wielokierunkowej pracy zespołu 
oświatowego, tak w 1 samym mu­
zeum, jak i w terenie. Jako jedno 
z głównych zadań postawiono so­
bie uzyskanie jak największej

Franciszek  4 f o m i i s ¿ A o
kierownik zespołu społeczno-oświatowego 

Muzeum Pomorskiego w Gdańsku
frekwencji przy współpracy z wła 
dzami terenowymi, zakładami pra 
cy, wojskiem i szkolnictwem. Na­
wiązano w tym celu osobiste kon­
takty z radami zakładowymi, re­
ferentami kulturalno - oświatowy ­
mi, w pierwszym zaś rzędzie z kie 
równikami szkół. Na organizowa­
nych często spotkaniach omawia­
no potrzeby kulturalne zakładu, 
ustalano tematy prelekcji, termi­
narz zwiedzania wystaw, podpisy­
wano umowy o stałej współpra­
cy. Stworzyło to podstawę do pla­
nowej 5 systematycznej akcji kul­
turalno - oświatowej muzeum W 
rezultacie już w dniu 13 września 
br. wykonany został plan frekwen 
cji na rok 1953. Wśród zwiedza­
jących przeważała młodzież szkol­
na (w II kwartale br ok, 9 000 
zwiedzających), świat pracy z trój 
miasta (5.000), chłopi (2.500) i woj­
sko (1.600).

Szczególną uwagę zwrócono na 
organizowanie odczytów dla szkół, 
zakładów pracy, hoteli robotni­
czych, kursów i świetlic wiejsluch. 
Szeroki wachlarz tematyki dosto­
sowany był do wymagań odbior­
ców. Najwięcej życzeń w tym kie­
runku wysunęły szkoły, które wią 
zały muzealne prelekcje o sztuce 
i kulturze materialnej z realizacją 
programów nauczania.

Dla zwiększenia liczby zwie­
dzających i słuchaczy odczytów

podjęto szeroką akcję informacyj­
ną o otwartych wystawach, cel­
niejszych dziełach sztuki oraz o 
działalności kulturalno - oświato­
wej muzeum Celowe okazało się 
wywieszenie bogato ilustrowanych 
gablot, 'informujących o zbiorach 
muzealnych — na dworcach kole­
jowych, w instytucjach, szkołach, a 
nawet na ulicach Akcie tę wzmoc­
niono wywieszaniem specjalnych 
afiszów, rozsyłaniem ulotek infor­
macyjnych i rozprowadzaniem wy 
dawnictw książkowych.

Duży nacisk położyliśmy na do­
tarcie z zespołem oświatowym Mu­
zeum Pomorskiego na wieś, do 
świetlic robotniczych i PGR. Po­
cząwszy od stycznia 1953 r. wygła 
szano na wsi po kilkanaście odczy 
tów miesięcznie, za każdym razem 
ilustrując prelekcje przy pomocy 
epidiaskopu. Z prelekcjami często 
łączyliśmy występy artystyczne 
oraz spotkania mieszkańców z 
ludnością wiejska. Objęliśmy po­
nadto patronat nad świetlica gmin 
ną w Żukowie, pow. Kartuzy, 
gdzie prócz prowadzenia systema­
tycznej akcji odczytowej przeka­
zaliśmy dwa kilkudziesięciotomo- 
we komplety książek, wypożycza­
liśmy stroje ludowe, na imprezy 
urządzane przez świetlicę itp.

Prócz przytoczonych wyżei form 
pracy organizowaliśmy wystawy 
czasowe, ogłaszaliśmy konkursy 
poświęcone popularyzacji zagad-

nień sztuki, braliśmy czynny 
udział w obchodach Dni Oświaty 
Książki i Prasy, Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej i innych. Organizowaliśmy 
przy tym systemałyczne kursy o 
sztuce dla świetlic i szkól

Plany nasze na przyszłość są 
bogate i wynikają z wysuniętych 
przez życie potrzeb Na czołowym 
miejscu postawiona jest współpra­
ca ze szkołami. Dążymy bowiem 
do tego, aby muzeum ze swoimi 
zbiorami oraz możliwościami stało 
się warsztatem pracy szkolnej po­
mocą w prowadzeniu poglądowych 
lekcji szkolnych, pomocą dla na­
uczyciela, Równie ważna iest 
kwestia pogłębienia współpracy ze 
Ptocznią Gdańską, w której w 
ostatnich dniach zorganizowana 
została przez nas wystawa w 
związku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Będziemy również zacieśniać współ 
pracę ze Stocznia Północna i Stocz 
nią Gdyńską, a także z Warszta­
tami Mechanicznymi na Przerób­
ce. Systematycznie rozwijana bę­
dzie praca kulturalno - oświatowa 
na wsi. Przewidujemy w planie 
urządzanie dalszych spotkań rrresz 
kańców trójmiasta z ludnością ka­
szubska oraz uruchomienie małej 
wystawy objazdowej dla świetlic 
wiejskich.

Muzeum nasze podobnie jak i 
wszystkie muzea w Polsce Ludo­
wej posiada dzięki pomocy pań­
stwa wszelkie warunki, aby stale 
się rozwijać, aby coraz lepiej słu­
żyć zaspokajaniu potrzeb kultural­
nych ludności Wybrzeża.

Po emocjach jakie przeży­
waliśmy w ubiegłym tygod­
niu, w czasie turnieju o pu­
char GKKF w siatkówce męs 
kiej, w najbliższy piątek o- 
czekuje nas następna „por­
cja“ wrażeń.

Oto bowiem, w sali Tech­
nikum Wychowania Fizycz­
nego we Wrzeszczu, odbę­
dzie się turniej piłki siatko­
wej kobiet o puchar GKKF 
na rok 1954.

Na starcie ujrzymy czoło­
we zespoły Polski — Unię 
(Łódź), Gwardię (Wrocław), 
AZS (Gdańsk) oraz mistrza 
Polski — Kolejarza (Gdańsk) 

Faw ory tem  tu rn ie ju  je s t zespół 
K olejarza gdańskiego. Nie na le ­
ży jed n ak  zapom inać, że d ruży ­
na Unii z Łodzi, k tó ra  uległa 
naszym  sia tkarkom  w m istrzo­
stw ach Polski, w dalszym  cią­
gu należy do czołowych drużyn  
w k ra ju  i niew ątpliw ie zechce 
zgotow ać niespodziankę.

Delegat Polski 
na obradach AIBA
17 bm. w yleciał sam olotem  jł 

Warszaw y do B rukseli p rzedsta­
wiciel sekcji boksu G K K F i czło 
nek K om itetu W ykonawczego 
M iędzynarodow ej Federacji Bok­
sersk iej (AIBA) — Roman L i­
sow ski. W eźmie on udział w o* 
bradach K om itetu W ykonaw cze­
go AIBA.

Ciekawi jesteśm y rów nież po ­
ziom u gw ardzistek  z W rocławia 
i rep rezen tac ji AZS z Gdańska.

Rozgryw ki rozpoczną się w pią 
tek o godz. 18, w sobotę rów nież 
o godz. 18. zaś w niedzielę o 
godz. 16.

Z okazji Kraiowei Narady
Aktywu Sportowego ZMP

Z o b o w ią za n ie  
m ło d z ie ż y  a k ad em ickie j

Z okazji zbliżającej się 
Krajowej Narady Aktywu 
Sportowego ZMP, członko­
wie zespołu młodzieżowego, 
sekcji turystycznej AZS 
przy- Politechnice Gdań­
skiej zobowiązali się:

Zdobyć do dnia 31. XII. 
br. Srebrną Odznakę Tu 
rystyki Pieszej.

Zdobyć w tegorocznym 
sezonie narciarskim Ni­
zinną Odznakę Narciar­
ską oraz wziąć udział w 
Okręgowym Raidzie Nar 
ciarskim PTTK. 
Podejmując zobowiąza­

nie członkowie zespołu mło 
dzieżowego chcą przyczy­
nić się do dalszej popula­
ryzacji turystyki — ważne 
go czynnika wychowawcze 
go wśród młodzieży wyż­
szych uczelni.

Z H W  RADZIECKI
n C i b t t j e l l  f  J i M i j j ń P t Ć t i
Xi lista natgrńsM

461—467 — 4 książki fachow e, sek a to r, sie rpak , oku lizak  — 
Z akłady  N asienne E lbląg.

468 — T ucznik  120 kg — Zespói PGR Kiszewo.
469 — R ękaw iczki m ęskie — Z akłady  Zbożowe E lbląg.
470 — Serw is porcelanow y — W ytw órnia  Pom ocy N auko­

w ych K artuzy .
471 — T eczka skórzana — PZGS K artuzy .
472—476 — K onserw y rybne — Spółdzielnia P racy  „S y ren a"  

G dynia.
— Teczka skórzana — R ad a  m iejscow a PGR Pruszcz 

G dański.
— Album  do zdjęć — PRN P ruszcz G dański.
— K siążka - a lbum  — M iejski K om itet O dbudow y 

W arszaw y G dańsk.
— K ozetka — Spółdzieln ia P racy  S to la-sko - T apl- 

cerska  im. J. M archlew skiego Elbląg.
481 482 — K ałam arz a rty styczny  z żubrem , rozctnacz m eta lo ­

w y, kom plet pap ieru  listow ego, w ieczne p ióro  — 
GS Sam opom oc C hłopska w Sztum ie.

483 — K ałam arz b iu rkow y z żubrem  — Prezydium  PRN
w Sztum ie.

484—485 — S reb rn e  papierośn ice — D ział F inansow y RSW 
„PR A SA “.

486—488 — Słoń n a  kó łkach , obraz, ab ażu r — Spółdzielnia 
Inw alidów  „W Y BRZE2E“  tv G dyni.

477

478
47»

480

PRACOWNICY POSZUKIWANI
i m i i i t i i i i m i i i i i i i i i i i i M i i i i M i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i m i i i i i i i i i i i

Głównego księgowego i starszego księgo­
wego oraz inżyniera na stanowisko szefa 
kontroli technicznej zaangażują od zaraz 
Zakłady' Mechaniczne im. Gen. K. Świer­
czewskiego. Elbląg, ul. Stoczniowa nr 2.
Podania i szczegółowe życiorysy składać 
należy do tutejszego Działu Kadr. 2080-K

Fachowców o wysokich kwalifikacjach:
1 technika mechanika do planowania ope­
ratywnego, 1 technika elektryka na stano­
wisko kier oddz. ..elektrycznego zatrudni 
od zaraz PP „M06,S“ w Gdyni, ul. Zyg­
munta Augusta 3-5-7. Wynagrodzenie wg 
obowiązującej siatki płac. Zgłoszenia oso­
biste wraz z podaniem i szczegółowym ży­
ciorysem w Dziale Kadr. 2091-K

10 ślusarzy, 5 tokarzy, 2 odlewników, nau­
czyciela języka polskiego przyjmie od za­
raz Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Zawo- 
.dowego w Gdańsku. P óźnią należy kiero­
wać do Biura Kadr fyrekcji Okręgowej ?espoYn d ‘ ncyfnaZN nowo-' 
Szkolenia Zawodowego Gdańsk - Wrzeszcz, czesne nau k a  księgow o- 
ul. Ks. Miszewskiego 12. 2116-K ^  Ł6dż ** skrytk, ^ 3K

Kierownika sekcji finansowej zaangażuje 
od zaraz Państw. Przeds. Kolportażu 
„Ruch“ Oddział Woj. Gdańsk, ul. Tkac­
ka 9/10. 2124-K

PRZETARGI I LICYTACJE
l l l l l l l l l l l l l l l l l iM I I I I I I I IM IM II I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I l l l l ll l l l l l l lM I I I I I I I I I I

Dyrekcja WPKGG podaje do wiadomo­
ści, że w dniach 26, 27 i 28 listopada 1953 
r., w godzinach od 10 do 16 w lokalu 
świetlicy WKPGG przy Al. Wojska Pol­
skiego 112 (przy Zajezdni Tramwajowej) 
odbędzie się licytacja przedmiotów znale­
zionych w środkach lokomocji WPKGG 
w, okresie od 1 stycznia 1951 r. do 31 grud­
nia 1951 r.

Przy kupnie należy przedłożyć dowód 
osobisty (lub kartę meldunkową) oraz le­
gitymację służbową.

W dniach 26, 27 i 28. XI. 53 r. Referat 
Rzeczy Znalezionych czymy będzie od1 
godz. 7 do 9.30. 2115-K

OGŁOSZENIA DROBNE mimiiiimiiimiiiiMiiiiiimmliii ZGUBIONO przepustkę  
służbow ą n r  301 w ydaną 
przez E lew atory  Zbożo­
we, E lb ląg  na nazw isko 
Sękielew ski Ja n , Elbląg, 
ul. T rau g u tta  64/4.
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